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Kompromis i -  nauka n& przyszłość
Kraków, 10 września 

(b) Konflikt między Stałą Komisją Mandato- 
wą Ligi Narodów a rządem angielskim, jako 
manJatarjuszem palestyńskim, zakończył się —  
jak by/o zresztą dc przewidzenia —  kompromi 
sem. W  obecnym układzie stosunków •między 
narodowych i przy całej sytuacji Ligi Narodów, 
było rzeczą z góry wykluczona, ażeby Wielka 
Brytania miała ugiąć się przed Genewa, lub na­
wet tylko w znaczniejszym bodaj stopniu poz 
walić na terenie genewskim uszczuplić bezwzglę 
dny swój autorytet. Pewna naiwność polityczna 
mogła wprawdzie na chwilę przypuszczać, że 
gabinet socjalistyczny Wielkiej Brytanii ootrafi 
zdobyć się na większa dozę respektu wobec na.u 
"wźszegc dała polityki międzynarodowej, ani­
żeli leży to w możliwościach rządu burżuazyj- 
re "o “ stojącego na stanowisku on-odp1\.sviui» po 
jętej . suwerenności'* państwowej —  wszolkie a- 
M i złudzenia co do socjalistycznych intencyj 1 
r, cialistvcznei ..prawowtomo 5ci‘‘ o^cnego ga- 
Ku“ i louchMJkiego. dawno tuż prysły...

W  toj sytuacii i.ie można bvlo marzyć o bez­
względnym sukcesie KomNj' Mandatowej na Ra 
dzfe T ,(ri Narodów przeciw Wielkiei BrvtaTiii- 
W iedział c:ę z trćiy. że rzad mandatowy poru­
szy wszelkie sprężyny i rzutu na szale cały 
swói puforytet. ażeby tezom K om ło Mandato 
we}, skierowanym przeciw administracji pales- 
+< ńskięi jak ! V"0gćlf przeciw dotychczasowej 
-olityce rządu brytyiskiegn w Palestynie — o" 
debrać ich nstrze. W  tym celu r>-fatygował się 
przecież p. Henderson wcześn'-? do Genewy, a 
niedziele soedził zamiast w piekne5 okolicy nad- 
!cmnt*'skiei. na mniej przyjemnych per+raktacjach 
z p Prokope. referentem Komisji Mandatowej 
Rzecz iasna. że intymne te rozmowy wydały po- 
żądanv rezultat —  pożądany bardziei oczywiś­
cie dłp p. Hendersona, aniżeli dla referenta Ko­
misji Mandatowej... UbJto Komnmmis —  kosztem 
sinuizmu i aspirpcyj żydowskich,

Na Podstawi-; uotych. asow-cb !nfnrmacvj z 
przeb:egu pierwszego posiedzenia Rady Ligi Na­
rodów. wiemy Już w ogólnych zarysach, jak ten 
k -mnromis wy ląda. Komisja Mandatowa nie cc 
Fa się wprawdzit ze swego stanowiska, powia­
da t-'ko. że jeśli w związku z poPTr' angielska 
w Palestynie Kzynjła pewne uwagi krytyczne, 
to nie można w tern dopatrywać się. jakoby u- 
siłował? atakować kompetencje władze manda­
towej. Stan faktyczn tezy Komisji Mandato" 
Wei pozostał przeto —  tak przynajmniej z do­
tychczasowych wiadomość5 zdaje sie wynikać—  
^naruszony, a tylko konkluzja, jaka z ustaleń 
tych log’c7nie wynika, została znacznie osłabio 
na. Po takiem sTormułowaniu konkluzji Komisji 
Mandatowej, mógł Henderson zgodzić sie na 
Przedłożoną przez p. Prokope rezolucję, w któ­
rej wyrażone jest życzenie, aby ..oclem orzywró 
cenfą pokoju w Palestynie rzad brytyjski podjął 
krokj odpowiadające propozycjom I zaleceniom 
komisji Mandatowej"

W  ten sposób s/kończyło sie wszystko w idy- 
bcaanym nastroju 3 wśród o g ó ł^ j harmonii- Oba 
głosy dyskusyjne b yły  jut potem bez żadnego 
znaczenie.. P. H<nd«rsca spisał się nłczem mh

idste:" czysto-bu rżuazyjny: uratował prestiż
swego rząd.s przed forum krytyki światowej —  
w ten sposób, że delikatnym terorem zagłuszył 
głos sumienia- który poprzez Komisję Manda­
tową wydobył się na wierzch. Przy tern 
wszystkiei.i jednak zwycięstwo p. Hendersona 
nie jest taLe kompletne i stuprocentowe- jakie 
go entoano z pewnością w Londynie a także i 
w nacjonalistycznych kolach arabskich.. Z po­
jedynku wyszedł Henderson nie nwycięsko, 
aie właśnie tylko — kompromisowo Rada Ligi 
harce,ćw r,:e chciała uszczuplić autorytetu 
władzy mandatowej, z drugiej atoli strony wy  
raziła życzenie- ażeby rząd brytyjski podjął 
kroki v,dipo w.adające propozycjom : zaleceniom 
Konusj Mandatowej. Jes+ w tern widoczna 
sprzeczność, bo jeśli Komisja Mandatowa nie 
jest calem przełożonem. ani po woła-nem do 
wykjuyi^aoia kontrob nad władzą mandatową, 
to z -'kiego rowodu miaraby władza mandato 
wa „i. odejmować krok; odpowiadające propo­
zycjom i zah cenioin Komisji Mandatowej"? 
W  tej sprzeczności tkwi właśnie kompromis —  
a za.azem bezsprzeczne nasze, sjonistyczne 
zwycięstwo w Genewie Mimo bowiem kom­
promisu. mimo próby zakłajstirowama konfli­
ktu rr-iędzy Kcmisją Mandatowa a władzą nian 
datewą — stało s:ę w Genewie ja snem. że wła

dz.a it andatowa, z natury samej rzeczy i w doi 
chu statutu Ligi Narodów- p o d l e g a  zarówno' 
krytyce, jak i kontroli Komisji Mandatowe# 
jaku o, gam: Ligi Narodów. Stało się ja snem, 
że mandat palestyński nie jest po da, linkiem 
Wielk;e.i B .ytajjl na rzecz Żydów, a więc nie 
może być jednostronnie przez Wielką Brytanię 
wyłącznie w duchu każdorazowej jej polityki 
interpretowany, lecz jest aktom międzynarodo 
wym, pozostającym poc oenroną i egidą a toor 
pagu polityk? międzynarodowej, jakim mimo 
wszystko jest jednak Liga Narodów. Riząd brjr* 
tyjski przekonał sie w Genewie, że odnośnie do 
wyk nywama mandatu palestyńskiego , zosta 
je pop czujną 1 beczm, Komrotą opnjjl pubłicz- 
nej całego świata. Kompromis udało się wpra 
wdzie y. Hendersonowi ubić, ale fakt, że mu­
siał o kumproj/is dopiero się starać i zabiegać, 
fakt. że uzyskał kompromis a nie zwycięstwo 
—  ten fakt wraśnie jest rówuoz,, aczmy z dtr1 
żym 5 poważnym sukcesem skMiistynznym.

W  ciężkiej i żmudnej naszej pracy około w y  
budowy Żydowskiej Siedziby Narodowej W 
Palestynie — Liga Narodów może nam być 
cenną pomocą, jako instancja czuwająca rtaćf 
wiernem i ścisłem wykonaniem mandatu pale­
styńskiego nrzez nząd Wielkiej Brytanj* jako 
władzę mandatową.

■ ■ » ■ ■ m BBBBBBBI

Ckiftcja wystąpiła z  centrolewu
adecy^owały sprawy religijne — {entr^lew  zadowo­

lony z kroku Ch. D. —  2n. .any ns ^stsch kandydackich B.B. 
Proff. Krzyżanowski nie kandyduje?

(Telefonem od naszego korespondenta)
W  a i s i  a w a. 9. 9. (Sin) I>zis zarząd główny 

Cli. D. po wy-słuchamu sprawozdania b- posła 
Biittuera z prowadzonych pertraktacyj ze 
stroanóc-twam: 'W yzwolenie. Stronnictwo
GhLipskie Piast i NPR w sprawie utworzenia 
wspólnego bloku wyborczego uchwalił, że 
wobec tego, ii zaproponowany przez Ch. D. 
punki programu wyborczc-go, który mówił o 
gwarancji obywatelom wszystkich wyznań 
7awieszenSa walki w sprawach religijnych na 
terenie parlamentu, a katolikom obiecywał cał 
kowite poszanowania przepisów konstytucji I 
konkordatu z Watykanem, nie został przyjęty 
przez pozostałe stronnictwa, pójść samodziel­
nie do wyborów mimo, że Ch. D. solidaryzuje 
się z wymiLirionemł stronnicy, ami w  ich walce 
o prawo i wolność 'udu. Krok Ch. D. tłómaczą 
w kołach politycznych naciskiem ze strony 
episkopatu, który nie mógł pozwolić, by Ch. D. 
szła dc wyborów wspólnie z ^^PS. Cen role w, 
który prowadził długotrwałe rokowania i per­
traktacje z Ch. D. uważa źe wycofanie się ich 
z bloku wyborczego jest raczej dodatniem 
rozwiązaniom sytuacji, aniżeli jakimś ciosem, 
zadanymi blojow1. Leaderzy PPS wręcz o- 
świadczają, ze zaproszenie Ch- D. b rł° iedynie

k.ok em kunuazji ze względu na wispółną a**
keję w zwalczaniu rżądli i systemu pomajowO
go na terei.il parlamentarnym. W  dągr data
dzisiejszego względnie najdalej jutro ma zostać
już podpisany paki wyborczy między pozostał
łemi pięciu stronnic wian...• • *

W a r s z a w a .  9. 9- (Słn) Dziś przybył dul
War.izawy prezes Fiasta, b- poseł W-Jto®, BŻó- 
ry bierze udział w naradach komisji potiiycz 
nej cer.tr łewu.

W  kołach politycznych uważają, żc samo­
dzielna lista Ch. D- ma bardzo mało szans- po 
wodzenia, i przypuszczają, że mimo, iż Str^rri 
ctwo Narodowe odpowiedziało odmownie na 
propozycję Oh. D. c stworzeńe wspólnego bio 
(ku wyborczego, w yższy kler będiz.K próbo­
wał 'yywrztć nacisk na Stronnkitwo Narodowe 
by jednak przyjął chadeków na swą hstę, przy 
najmniej w niektórych okręgach, by w  ten 
sposób mieć większe gwarancje zdobycia mas 
datów.

W  BB odbywają się nadal gorączkowa nar* 
dy, a pp- Swltalski i Sławek ukaładają I stę 
przyszłych kandydatów. Krążą pogłoski- że 
mają na niej zajść poważno zmiany- Szereg
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bow iem  osńf nier»is zamiaru p ow tóm i« kandy 
Jow.1 c iin.rp.cl] zaś leaderzy BB nie chcą u- 
mieść ć na cv,e: I ście. I tak odmówił podobno 
kandydowania generalny referent budżetu w  
poprzednim Sejmie, prof. Krzyżan*wski Rów­
nież lrsją zajść zmiany w liście kandydatów 
posłów z Małopolski-

W  dalszym ciągu obradują poszczególne mniei 
szóści narodowe nad ustaleniem platformy wy­
borczej.

Dziś od rana obradowała specjalna komisja 
Organizacji Sjoriskiej przy udziale Egzekutywy 
poszczególnych dzielnic Polski.

Jedność frontu wyborczego sjonisftiuj
Centralne Komitety Organizacji Sjońskiei w 

IWau^awie, Lwowie i Krakowie powzięły zgodną 
Uchwałę zjednoczenia wszystkich ugrupowań sj°  
mistycznych przy zbliżających się wyborach na 
:Se#m i do Senatu.

Z  powodu chwilowych technicznych przeszkól 
W wysianiu delegatów na onegdajszą konferen­
cję w Warszawie, Egzekutywa krakowska z go 
i*? swoją V  mimiku wała obu tęntjahrym Ko 
mitetom w Warszawie i we Lwowie, jako też 
Konferencji Warszawskiej, na piśmto i w drodze 
telefonicznej.

W a  r s z a w a 9. 9. Sin. Na dzfsiejszem posie­
dzeniu kor- ,;i politycznego z odziałem przed 
fetawieieli Egzekutyw Sjońsk'ch z Małopolski to 
tzyla się w dalszym ciągu dyskusja nad piat 
lormą wyborczą. B. poseł Grynbaum jest za blo 
ikiem stronnictw sjonistycznych, natomiast b. po 
Wowie z Małopolski obstają przy swem stanowi­
sku utworzenia bloku stronnictw żydowskich

ftputia rhce przystąpić do 
blokn Żydowskiego?

(Telefonem oa naszego korespondenta)
W a  r s z a w a 9. 9. S n . Jutro odbędzie się po­

siedzenie centra'nego komitetu Agudy. Jak się 
(dowiadujemy. Ayuda postanowiła czekać na o- 
lerty wyborcze ze strony bloku żydowskiego i 
lesf gotowa pójść wspólnie do wyborów.

ttfśrdd stronnictw ukraińskich
(Telefonem od n a szego korespondenta)

W a r s z a w a  9. 9. Sm. Ze sfer ukraińskich 
informują, że pomiędzy Undem a radykałami u- 
■kraińsKimi toczą się pertraktacje o wspólny blok 
Prawdopodobnie blok ten dojdzie do skutku. Przy 
iczynia się dc tego m. in. kampania prasowa en 
(Becka zwsócona przeciwko Ukraińcom. Sprawa 
wdziału ukraińskich socjal demokratów w bloki 
>»ie jest jeszcze wyjaśniona. Również stoi pod 
Znakiem zapytania sprawa ewentulncgo b oku 
łrmięiszości. Sfery ukraińskie utrzymują, że o 
iłem będzie mowa dopiero po ukończeniu rozmów 
Spomiędzy Undem a radykałami.

Mufti udaremnił porozumie­
nie w sprawie Ściany Płaczu

J e r o z o l i m a  9. 9. ŻAT. Rokowania żydów" 
ikc-arabskie w sprawie Ściany Płaczu zostały 
Ostatecznie zerwane głównie na skutek intryg 
naczelnego muftiego Jerozolimy Hadz Amin el 
Fusseini. Wznowienie rokowań nic jest przewi 
dywane'.

Herbert Samuel wicekrólem
Indy)

L o n d y n  9. 9. ŻAT. „Observer“ donosi, że 
pogłosKi o nominacji sir Herberta Samuela na 
■tanowisko wicekróla Indyj potwierdzają się. Pi 
łtno dowiaduje się, że poprzednio proponowano 
gubernatorowi Bengalji lordowi Zetlandowi ob 
Jecie tego stanowiska, a gdy tenże temu odmó­
wił wysunięto kandydaturę sir Herberta Samu­
ela.

Sprawy polskie na Radzie bigi Kar.
(Telegram własny J i  owego Dziennika'")

G e n e w a . 9. 9. CR' Na początku dzisiejszego 
posiedzenia Rady Ligi Naroućw, na którego po 
rządku dziennym stoją dwie sprawy Gdańska 
kitka skarg mniejszości memieckich w Polsce i 
kwestia ochrony kolejowej w Zagłębiu Saary, 
Rada wysłuchała najpierw sprawozdania fiń­
skiego ministra spraw ^granicznych Proco- 
pe z  nadzwyczajnego pos.edzenia komisji man 
datowej z  lipca- Sprawozdawca omówił krótko 
znany angielski plan ściślejszego -esnole.iia 
kraju Tanganika z są^ietkniemi terytoriami an- 
gielskej Keaip i Ugandy.

W  dalszym przebiegu obrad złożył Briand 
sprawozdanie o pracy komisji międzynarodo­
wej współpracy umysłowej i postawił wniosek 
o utworzenie komitetu wykonawczego, któryby 
obradował cztery razy w roku.

Uchwalona w Iecie przez Volksłag ' senat 
zimiana konstytucji W . M. Gdańska, którą to 
sprawę referował Henderson, została przez Ra 
<łę przyjęta. Następnie Henderson złożył snra 
wozdank o  orzeczeniu Międzynarodowego Try 
butna Fi w  Hadze w sprawie przystąpienia Gdań

sita do międzynarodowej organizacji pracy 
Sprawę utworzenia międzynarodowego urzędu 
dila uchodźców przekazała Rada Lidze Naro­
dów.

Petycja niemieckiego Volksbanda w sprawie
nie odnowienia umowy z 32 lekarzami przez za 
rząd Kasy Chorych w Tarnowskich Górach 
została uznana za zaiatwioną, ponieważ rząd 
polski przyjął orzeczei.e komisji mieszanej na 
Górnym Śląsku. Także sprawa kmisuleota pra 
wniczego Ochmanna z Lublińca została : ała- 
twk-ną, gdyż otrzymał on już tymczasem pw 
Zwolenie na prowadzenie procesu. Dalszą skar­
gę Vc’!rsbundu, dotyczącą i rec opuszczenia 
60 dzeci s/kolnych na podstawie przeprowa­
dzonego egzaminu Maurera do szkół innlejstpo 
ściowych c-dioczyła Rada do drugiej połowy, 
września, ponieważ sprawozdawca nie o trzy-, 
mał naczas załączników potu zebnych do przy 
gotowania rezolucji. Na zakończenie Rada zaj­
mowała się kwestją ochrony kolei w Zagłębiu 
Saary. referowaną przez włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Grandiego.

„Briand wygrał pierwszą parlj?"
Co pisie prćsa francuska o konferencji paneuropejskiej

(Telegram własny Jiow ego Dziennika")

P a r y ż  9. 9. (R) Paryska prasa poranna 
wiele miejsca i uwagi poświęca wczorajszej 
konferencji europejskiej, a specjalne pojedyn­
kowi siowuK mu Bnanda z Hendersonem Oczy 
wiście komentarze są różne i wynik konferen­
cji ocenia*.y jest w  zależności od k erunku po 
litycznego poszczególnych dzienników- Prasa 
umiarkowana i lewicowa widzi zwyc ęs-two 
Briand a w tern, że wbrew sprzeciwom Men der 
sona konferencja 26 państw wypowiedziała 
się za projektem Paneurcpy. „Journal" pisze: 

W rząca i (Po Europą ciężka burza została 
wczoraj wymową Bria.nda zażegnana Nikt nie 
może zapizeczyć- że Briand wygrał pierwszą 
partie w grze z ukrytymi wrogami paktu euro 
pejs k t go". Frasa prawicowa natomiast oka­

zuje mnicosze zadowolenie z wyniku konferen­
cji- Pertima.\ pisze w „EcIig de Paris" że logi 
ka leży po stronie angielskiej; niema bowiem 
powodu, dlaczego m iałoby się obok Ligi Naro­
dów  -.wo-z.yT druga orgam zację- które: dzia 
lalność b y k  by prawie rów noznaczna z dzia­
łalnością pierwszej. Kwestia Paneuropy otw ie 
ra p /zytem  drzwii Niemcom i W łoch om  do sta 
wda u i j  żądań rew izjon istycznych  G rupow a­
nie -ię 26 państw europejskich w ok ół Brianda 
lub Hendersona wskazuje w yraźnie na rozbicie 
Europy na cw a  fronty. Jeden front tworzą 
pańsnva. które żądają utrzymania status quo 
z 1919 r-. a ćrugi te. które nie są przeciwne re 
wizji trak ta rów.

P * r y ż  9. 9. (R) W  zakładzie pastelyzacyj- 
nym pod Bordeaux wydarzył się wczoraj gwał 
townj wybuch kotła, wztery osoby zostały za 
fcte a 5 oćn.oslo rany.

Zyd  - gufeertiafci w  Federal 
Reserue Boarif

N o w y  Y o r k  9. 9. ŻAT. Prezydent Hoover 
mianował p. Eugenjusza Mayera gubernatorem 
Federal Reserve Boara. Obok sędziego Brandai 
sa jest to najwyższe stanowisko piaśtowane 
przez Żyda w Ameryce,

 o— —

„Zeppelin" odleciał do Moskwy
(Telegram własny ^Nowego Dziennik*-)

F r i e d r i c h s h a f e n  9. 9. (R) Sterowiec 
„Graf Zeppelin" wystartował dziś rano do Mo­
skwy, gdzie przylot jego spodziewany jest we 
środę rano. Na pokładzie znajduje s.e 20 pasa­
żerów, z których 16 powróci do Niemiec.

Mofilal Neliru na wolności
rTelegram, własny .^Nowego Dziennika~)

L o n d y n .  9. 9. (R) Prezydent indyjskiego 
kongresu narodowego Moblal Nehru został 
wczoraj wyi mszczony z więzienia. Uwo tnie nie 
jego nastąpiło na polecenie lekarzy. Stan jego 
nie trudzi wprawdzie po ważniejszych obaw, 
jedak ze w zględu na podeszły wiek i wątłą bu 
dewę dała wskazany jesit spokój i bezwzgled 
r.y Nehra me sądzi, aby mógł jaszcze pełnić 
funkcje prezydenta kongresu. *

Jaką będziemy mieli jesień?
(Telegram własny Jrowego Dzienn!\*~)
B e r l i n .  9 9. (R) Instytut meteorologiczny 

we Fianfcfuacie nad Menem wyaał następującą 
prognozę pogody na jesień: Obecna cepła i

stosiunkow.' ładna pogoda potrwa jeszcze dłuż 
szy czas i  m.ałemi odchyleniami- Październik i 
isitoj ad bęaz.e natomiast chłodny i należy s-:ę 
liczyć z rychlejszem nastaniem ziirny-

Wrzenie rewolucyjne na Kubie
(1 elegram własny ..Nowego DziennikaD

N o w y  J o r k  9. 9, (R ) Jak donoszą z Hawa" 
nny. rząd kubański ogłosił w prowincji Oriente 
stan wojenny, ponieważ wśród garnizonu Pala- 
ma Soriado wykryto spisek rewolucyjny. Ruch 
rewo.ocj jry szerzył się również w innych gar­
nizonach prowincji Oriente.

Dtuma na Filipinach
(Telegram własny Jiow ego DziennikaD

W  a s z y ,i g to n. 9. 9. (R) Jak donoszą z Ma 
mli, na wyspie filipińskiej Lu zon szerzy się 
epidemia dżumy, której ofiarą padło dotychczas 
kilkaset osób-

Straszna katastrofa autobusu
(Telegram własny Jłow ego Dziennita')

P a r y ż .  9 9. (R) W  pobliżu Casablanki w  
Marokku wskutek pęknięcia kierownicy naje­
chał auto bis. w>iiozący 15 podróżnych na drze­
wo przydrożne i rozbił się doszczętnie. Szoter 
i 7 podróżnych poniosło śmierć, 7 osób od­
niosło rany.

— ZADANIA ŚWIATOWEGO KONGRESU PRA. 
CUJĄCEJ PALESTYNY. Stai iniem „Hitacbdut" 
dizdś we ś-odę o 8-mej wiecz. w sli Merkaz Ha- 
ceirim zaoranie członków. Tow ini Ziramermaun 
dr. Menasche i dr. Terło referują: Zadania świa­
towego kongresu pracującej Palestyny.
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ZW1 HELLER jjLwów)

Kongresy mniejszości narodowych
W  tych dniach obraduje znów w Genewie 

Kongres Mniejszości NarodowycJi. ofiejaln-e 
zwany Kongresem Narodowości Europejskich- 
Kongres ten obraduje już w Genewie poraź 
6-ty : obejir.L-je dziś kilkadziesiąt inn ejszości na 
rodowych zamieszkałych w różnych , krajach 
eurwpe-jSKicri i stanowiących około 40-000.000 la 
<Li. Wydaje się przeto bardzo dziw,nem. że 
te problemy narodowościowe, czy mn.ejszości 
narodowych, które obok problemów pokoju 
światowego Paneuropy i gospodarczej solidar­
ności r.arcdćw, są dziś najważniejsze i najbar­
dziej piekące i drażliwe wywołają tak małe za 
interesowanie u czynników miarodajnych, a 
nawet i wśród samych zainteresowanych mniej 
szóści. N akżj przeto czytelnikom jeszcze raz 
przypomnieć dotychczasowa etapy, jakie prze­
szła sprawa mniejszościowa na oficjalnym te­
renie międzynarodowym, jak i na kongresach 
mniejszościowych i innych zjazdach międzyna­
rodowych. jeśli się maja interesować i oriento­
wać w sprawach będących przedmiotem tego­
rocznego kongresu, który właśnie obecnie 
obraduje w  Genewie- Spraw'y te są szczególnie 
ważne dila żydów, którzy są, a z wyjątkiem 
Palestyny we wszystkich państwach i w przy 
szłości stanowić będą mniejszość narodową- 
Dlatego też reprezentanci narodu żydowskiego 
w okresie pokoju wersalskiego tak wybitnie 
wysilali sie w kierunku międzynarodowych 
praw i gwarancyj mniejszościowych, a po 
dzjś dz-eń odgrywają wielką rolę przy trakto­
waniu tych spraw na kongresach narodowo 
ściowj eh . innych konferencjach międzynarodo 
wych W  dużej mierze jest to też zasługą re 
prezententów żydowskich źe instancje :e nic 
stały się miejscem różnych irrydent antypań­
stwowych. a tylko formą legalnego zabezpie­
czenia autonomicznych pTaw kulturalnych przy 
faktycznem równouprawnieniu nbywatelskiem 
w ramach istniejących państw 

Podstawą prawną . per wszą próbą mędzyna 
rodowego uregulowania zabezpieczenia praw 
mniejszości narodowych są tzw. traktaty mniej 
zoścK we. które -ą niejako częścią składową 
raklatu wersalsk ego, a w których państwa no 

wopowstale (Polska, Czechosłowacja itd.), jak 
i t. zw. rozszerzane (Rpmumja- Jugoslowja i/td) ; 
zaciągnęły pewne zobowiązania wobec swoich 
m niejszości narodow ych  Pamiętne są ówcze­
sne -lewa C:emenceau*a. że traktaty te są naj | 
lepszjm wyrażeni kultury europejskiej i że za­
razem będą najlepszą tarczą obronną dia sa­
mych państw. JVtomo to zainteresowane pań­
stwa. odnosiły się od pierwszej chwili z wielką 
niechęcią do tych traktatów. Młode te państwa 
- narody były szczególnie w rażliw e na zale­
dwie co odzyskaną suwerenność i niesłusznie 
dopatrywały się w tych traktatach naruszenia 
ach ii.ezależj ości. Słusznie jednak odczuwały o* 
ne siar obecny jako naruszający ich pTestge  
Pańs-wowy . międzynarodowy, skoro te trakta 
ty o gra. niczoi o do tych tzw mniejszych państw' 
bałkańskich wschodnio europejskich- I tak po 
^stat już dwanaście lat trwający spór o to. 
czy i cięży wstrzymać reali/ację tych nakta- 
tów aż do ich rozszerzenie na wszystkie pań­
stwa. tey  rączej ze względów formialnych i rze 
czowych wykonywać już obowiązujące trakta­
ty- by terr skutecznej walczyć o ich rozsze- 
jzem.e przedmiotowe (jak tego żądają mniejszo 

^  terytorialne (często przynajmniej oficjał 
dtmaga.ą się i same państwa traktatowe), 

"erwszym bardzo ważnymi wynikiem tych 
ZaPotrywań i wysiłków była uchwała Lig Na 
jodów w- r 1922. w której Liga swym autoryte 
CtT1 P-oratnym i politycznym zaapelowała do 

wszystkich państw, by bez formalnego zobo- 
wiązania międzynarodowego zastosowały wo­
bec swoich i, miej szóści narodowych postano* 
^•enin powyższych traktatów Niestety, ten
®P«I moralny na ogół przez te państwa nie
był respektowany ; okazała się dlatego ko-nte-
oaaość formalnie obowiązującej uchwały we

formie konwencji narodowej lub wprowadzeoa 
klauzuli mniejszościowej do ogólnego paktu 
Ligi Narodów. Walkę o  faktyczne zabezpiecze­
nie realizacji obowiązujących traktatów jak i o 
terytorialne i przedmiotowe zabezpieczenie 
ich mocy obowiązującej, musiały przeto wziąść 
r,a siebie bezpośredno zainteresowane mniej­
szość-

W  r. 1925 'odbywa się więc w  Genewie 
pierwszy kon gres europejski mniejszości naro 
dowych. Jest to może bardzo symptomatyczne, 
że kongres ten odbywa się prawie równocze­
śnie ze sławną konferencją lokamehską i nie 
będziemy się przeto dziwić, że w7 niekorzy­
stnych warunkach teraźniejszej rzeczywistość1 
jjoMityczuej idee : cele reprezentowane przez 
oba powyższe zjazdy tak ciężko j powolnie 
zdobywają serca oficjalnej dyplomacji i uzna­
nie powojennej ludzkości.

Od tego czasu corocznie zbierają się w Gene­
wie reprezenianci narodowości europejskich U- 
slyszymy zapewne pytanie: a co właściwie le 
kongresy zdziałały?, a czy mają lub moga nawet 
mieć znaczenie obrady i uchwały bezsilnych, i szukać będą oparcia o instytucje kongresu na-j 
bo bezbronnych i upośledzonych społeczeństw? i r°dowościowego rozumiejąc, że skutek walk i w^- 
Krótki przegląd historji tych kongresów i aualr j 'tików poszczególnych mniejszości w ich kra-1 
za wielu wypadków z lat ostatnich wykażą dość i !;ic^ zależny jest od zorganizowanej i solidarnej 
duże i różnorakie sukcesy tych kongresów. Kon- : ■'ncji wszystkich mniejszość: w kierunku powsze 
gresy tę stały się w pierwszym rzędzie punktem | ’rugo uregulowania i rozwiązania problemu 
zbiorowym wszystkich mniejszości i na każdym 1 - W  nraw w*wttlrirh m r n ^ n śH  m,rrvtnwvoW

Środek tak wspaniale uśmie­
rzający bóle, jest często przed­
miotem podrabiania. Dla­
tego też przy bólu głowy i 
zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, nalcly przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem B A Y E R  .
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPJRINA!

ro lowych nie tylko po obu stronach historycz­
nie zmieniających się granic państw-owych. ald 
także takich, które zapomniane lub nieznane 
światu w różnych państwach w ciągu setek laf 
zachowały wszelkie cechy swej odrębności naro 
dowej i pod wpływem ducha X X  wieku i haseł 
powojennych wracają do pełnej świadomości tut 
rodowej i coraz intenzywniej zaczynają walczyć 

j o uznanie swych odrębnych praw i potrzeb prze* 
i państwa: Wszystkie te jak i inne mniejszości 
J znajdujące się w Belgji, Francji i innych jesz­

cze częściach świata szukają i coraz bardzie!

kongresie widzimy reprezentantów narodowość 
innych państw, a nawet nowych społeczności na 
rodowych. Prócz powszechnie znanych mniejszo 
ści jak Żydów, Niemców', Polaków, Ukraińców, 
Białorusinów, Rumunów7, Węgrów, Rosjan Litwi 
nów', Słoweńców, Kroatów. Bułgarów ‘td. z Nie' 
mieć, Czechosłowacji. Austrji Włoch, Polski Li' 
twy, Łotwy, Estcnji, Węgier. Rumunji Jugosta- 
wji, Bułgarji itd. zjawiają się ■» czasem reprezen

brony praw wszystkich mniejszości narodowych" 
Kongresy genewskie rozumiały jednak, że w* 

runkic-m powodzenia jest wyjaśnienie i propago 
wanie prob’emów mniejszościowych, które nie 
P-lko są ogółowi mało znane, ale które jako pro. 
blcmy pod każdym wzgledem nowe i skompliko" 
wane wymagają głębokich studiów i-rozważań. 
To też tak na poprzednich pięciu jak ł na obec  ̂
nvm kongresie w w'ielu referatach i licznych dv 
skusjach omawiano sprawrę stosunku między

Szwedów, z Estonji i Finlandii Macedończyków 
z Jugosławji, Katalończyków i Basków z Hisz­
panii, a na zeszłorocznym zjeździe słyszano na" 
\. -1 ciekawe sprawozdanie o odrębności piawme/ 
i kulturalnej Walijczyków i Celtów w Anglji. 
Dzięki tym kongresom dowiaduje się świat o 
istnieniu większych lub mniejszych odłamów na

tanci Serbo-Łużyczan i Duńczyków z Niemiec, mniejszością i większością wzgl. państwem*
między mniejszością a całością jej rdzennego! 
narodu (Stammvolk). między mniejszościami, a 
Ligą Narodów formy i normy postępowania Li' 
gi Narodów i jej organów nad kontrola wykony-* 
wania traktatów mniejszościowych, prawa i zol 
bowiązanin mniejszości wobec państwa itd. 

fbokończenie nastąpi)

Min. ZalEtfń o utówatech Rady Ligi Nar.
w sprawie Palestyny

W yw isd sn€(toine@o kcrespondenła Z.A.T.-neJ
G e i, e w u. 9- 9. /.AT- Mu lister apruw zagra 

niczuych p- August Zaleski, który baw. obe­
cnie w Geircwie w zwąziku z sesją Rady L;g: 
Narouów. ućzelil wywiadu specjalnemu ko­
respondentowi ŻATnej p. Smolarowi w spra­
wie wczorajszy cli uchwal Rady Ligi c-o do Pa 
lestyr.y,

Mla Zaletk' oświadczył; Deklaracja p Hen 
dersora, złożona po sprawo,udaniu mim Pro- 
cope‘a nie pozostawała żadnych wątpliwości 
co Jo tego .iż Anglja nie ma zamiaru stosować 
jakiegokoiw-ek ograniczenia dia imigracji ży- 
dowsk-tj dJ Palestyny.

W  oświadczeniu min- Zaleskiego zło żonom 
na piśmie, powiedziano m- in co następuje: 
Zamierzenia które p. Artur Henderson przed­
stawił Racz* Ligi Narodów odnośnie do przy 
szłej polityki angielskiej w Palestyire oozwa

łają m: wyrazić pełną wiarę, iż ewolucja żydo 
wskiej siedziby narodowej tak jak ona jest 
przewidziana w deklaracji Balfoura, postępo­
wać pędzie w najbardziej sprzyjających wa­
runkach przy równoczesnem zapewnieniu po­
wszechnego dobrobytu w kraju, co umożl-wł 
tworzenie mstytucyj samorządowych dla do­
bra całej ludności palestyńskiej.

 o-----

Briand konferował z Curtiusem
G '. n o w a  9- 9. (R) Przed dzćsiejszcir, posie 

dżemem Rac.y Ligi odbył 3r'and z niemieckim 
mimisŁem sjjra.w’ zagranicznych drem Curthr 
sem 'Konferencję ikóra trwała prawie godzinę- 
Jak tłychać tematem konferencji były ostatnie 
mowy mmistrów niemieckich w sprawie rewi 
zji t-.tktatów i granic

frrzed wyiazcfem p. Beweya
W a r s z a w a  9. 9. Dnia 11 bm. odbędzie się 

posiedzenie rady Banku Polskiego, w którem—  
zapewne poraź ostatni — weźmie udział amery­
kański doradca finansowy, członek rady. p. De 
wey. Podobno p. Dewey uzgodnił już z rządem 
polskim wszystkie punkty planu stabilizacyjne 
go, których wykonywanie jest tr z e  widziane po 
jego wyieździe.

Kanada podwyższa cła
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

L o r. d y 9. 9. (U) W  poniedziałek nastąpi 
ło w Montrealu ctwarce nowego parlamentu 
kanadyjskiego- Nowy rząd konserwatywny 
z lo żo  oświodczen-e, że celem zwalczania kry 
zysu gospodarczego konieczna jest podwyżka' 
taryfy celne: Wobec tego, iż rząd posada w 
parlarrencie bezwzględną większość oprawa 
podwyżki cel jest przesądzona.
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„Zjednoczyć się, albo umrzeć!"
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 7 września
Sześćdziesiąta sesja Ligi Narodów. Jedenas­

te Zgromadzenie roczne. Cyfry wymowne stwier 
'dzające przedewszystkiem tylko ciągłość i wie' 
lokrotność podejmowanych wysiłków w kierunku 
pacyfikacji świata. Niestety —  wysiłkó.w dotych 
Czas prawie całkiem bezowocnych...

Dwanaście lat po zakończeniu najstraszliw­
szej w dziejach ludzkości wojny, po krótkim o- 
kresie opamiętania i zapoczątkowaniu konkret' 
n * .  w Lidze Narodów ześrodKowanej pracy do­
okoła stworzenia podstaw dla nowego, na poko' 
Jowej współpracy i na panowaniu prawa i spra" 
wiedliwości międzynarodowej opartego porząd­
ku świata, panuje w tym świecie znowu atmos­
fera —  przedwojenna!

Patrząc rzeczywistości prosto w oczy • -  a nie 
kryjąc głowy w piasku, jak czynią to niektórzy 
zbyt oarwni „pacyfiści" —  "widzimy wszak, jak 
:—  szczególnie w naszej starej Europie —  kon* 
Ififcty polityczne z dnia na dzień się pogłębiają 
f ŁouStizają, jak egoizmy i szowinizmy narodo­
we ołorą górę i usuwają na bok zdrowy rozsą*. 
5fek jak mury celne coraz hermetyczniej i zaz' 
id rośniej odgradzają jedno państwo od drugiego 
}ak zbrojenia na lądzie, na morzu i w powietrzu 
łos^ą i się prześcigają... Wszystkie wielkie za­
d n ia  i cele Ligi Narodów: rozbrojenie, kooperacja 
• mifikacja gospodarcza, współpraca intelektu­
alna w kierunku moralnego rozoroienia (a raczył 
fcnorataego trbro; ;nła) potrzebnego do wywalcz*' 
Kia warunków pokoju o. artego na prawie o- 
IChrona mniejszości narodowych przed brutalnym 
bciskiem, organizacja na sprawiedliwości społe­
cznej opartych wanmków współżycia kapitału i 
trący, zasfąpferiła systemu kolonialnego, oparte 
ko na eksploatacji cywilizacyjnie niedorozwinię­
tych przez cywilizacyjnie wyżej stojące ludy,

systemem mandatowym z jego szlachetna myślą 
przewoania —  wszystko to nie poczyniło w dwu 
nastu latach powojennych tego postępu, jakiego 
można było się spodziewać po założeniu Li­
gi Narjdów, a co gorzej, to co na drodze tej już 
zostało zdobyte, jest teraz poważnie zagrożone 
przez nowa falę zwątpienia i pesymizmu i idące 
z nim w drodze zdeprawowaniu umysłów tak 
co się tyczy dążeń w dziedzinie politycznej jak 
i też dążeń w dziedzinie gospodarczej i społecz­
nej.

W  takiej to dziejowej chwili sianie na porząd­
ku dziennym Zgromadzenia Ligi Narodów poraź 
p‘erwszy sprawa skoi.federowania —  w łonie i 
w ramach samej Ligi wszystkich państw euro­
pejskich w polityczna i ^spodarczo na zewnątrz 

-''Inie działającą Unję.
Projekt Brianda jeoro zalety. wadv i niebez­

pieczeństw, stanowisko jakie - ,'obec nie • 
go zajęło 26 rządów europejskich, oraz krytyki 
i zastrzeżenia, jakie wywołał w prasie całego 
świata są już wszystkim znane. Sam sposób, w 
iaki Rriand projekt przedstawił i nrzyięcie. ja­
kie mu zgotowano świadczą ;uż dobitnie o nie­
szczęsnym kontraście panującym między rzeczy 
wistą atmosferą polityczna Europy, a rozsądne- 
mi liniami wytycznemi projektu Brianda.

Lecz Briand nie jest człowiekiem. którv dalby 
się odstraszyć od swoich zamierzeń choćby naj­
straszniejszym atak;em zatrutych gazów. Ufa 
on w zdrowy rozsądek i pęd samozachowawczy 
narodów i choć przyjechać bedzie musiał do Ge 
newy uzbrojony w maskę gazową, to nie zawah° 
się zdjąć ją na trybunie Zgromadzenia i krzy­
knąć ludzkości swoje memento: „Zjednoczyć się 
albo umrzeć!"-

Czy też go usłuchają? o M. K y

Sodę balistyczną
amoniakalną oiraz bieorlionat
techniczny i chemicznie czysty fabrykatu 
S O L V A Y  dostarcza wagonowo i częściowo 

oraz utrzymuje stale na składzie 
Dom Handlowy 1. EM d L A N D E R  
w Krakowie, ul. Kalwaryjska 66  
9s9er Telefon 122-58

Stronnictwa żydowskie wobec wyborów
Na froncie wyborczym społeczeństwa żydu- 

iwsk ego nie zasziła narazi© żadna szczególna 
■gniona- kidiaby pozwoliła ustalić pirzy-jzłe u* 
typow ania, mając© zamiar wzitąść udział w  
(akcji wybonessei- Plartia sjonjstyczna n© powzię 
|a jeszcze decytkiwiych uchwaŁ ma to djpiero 
nastąpić po caradtzemi się wszystkich komite­
tów dzielmcowycŁ któr© powezmą decydujące 
jezohicje i nakreślą w  ogólnych zarysach ta­
ktykę wyborczą. Miarą doniosłości narad re­
prezentantów pantji spnistyozmej jest fakt, że 
iwiseystkie imię stronnictwa czy ugrupowania 
tydowsłoe, za wyjątkiem Buudu, nie powzięły 
jeszcze żadnych decyzyj. oczekując na uchwa­
ły  o#omapów. Uchwały te będą dla nich dmogo 
iwiskazem działania. Liazą się bowiem ze swoją 
■łahoścJą w życiu polatycznem, a nie mają ani 
twiasnea Knji poi Stycznej, ani pi ogra mu, by mo­
gły  niezależnie i samodzielnie —  w znaczeniu 
pozytywnem lub negatywnem —  zadecydo­
wać o taktyce w* borczej.

Wyjątek stanowi, rzecz oczywista, socjali­
styczny Bund- Na ostatniej radzie partyjnej, 
Bund powziął dwie charakterystyczne uchwa­
ły  Pierwsza, nakazująca natychmiastowe wstą 
pienie do drugiej Międzynarodówki, przeszła 
26 głosam przeciwko 16, druga zaś dotyczy 
bezpośredni* akcji wybonczej. Nie ulega wątpli 
Woścb że decyzja natychmiastowego wstąpie­
nia do drugiej M.ędzynarodówki i zacieśnienia 
przez to węzłów z PPS pozostaje w pewnej 
fccziijGści z akcją wyborczą- Miału fr*>. być mo­
że, ułatwić przymierze Buniu z PPS. Atoli j 
spodz ewana i wyczekiwana oferta PPS co do 
współdziałania przy wyborach z Bundem nie 
nadeszła i Lada Partyjna Bumdu musiała zado 
wolić się jakimś ogólnikowym i mało znaczą­
cym zwrotem o „bezpośredniem zwrócemu się 
do stronnictw socjalistycznych". PPS ma już 
obecnie silhego sojusznika w Centrolewie i nie 
zamierza w deczmie ,.ps*uć“ sobie Bisty kandy­
datów nazwskami bundowców. Zresztą sojusz 
z inne mi p^, t^ami Centrolewu umiemdżiliwia ta­

ka; ■.kompromitacje". Bund będzie prawaopodo 
fanie musiał rziadowohć się sojuszem z lewicą 
Poak Sjonu pod warunkiem oczywiście równe 
go podziału dwóch ewentualnych mandatów 
(Warszawa. Łódź).

Inne ugrupowania żydowskie narazie sondu­
ją opinię, a pomagają iim w tern rozmaite zain­
teresowane pisma, noszące szumnie nazwę 
„bezpartyjnych", urządzając ankiety wśród 
wy bitnych osofa:stości żydowskich, szczególnie 
w  stolicy. .Ałe i te ankiety nie pozwalają na wy  
robienie sobie opinji v> nastrojach i tendem jach 
stronnictw iydowskcch, albowiem łączą w so 
bie nadmiar słów z dużą ostrożnością w wypo 
wiadanin się i nikłą treścią zasadniczą. Jednio 
jest pewne, a mianowicie, że wszystkie niewie 
1© dziś znaczące w życiu żydowskiem stron­
nictwa. pa,-(je i partyjki, jak np. Aguda, Mkiści 
itip., życzyliby sotbie utworzenia wielkiego blo 
ku ogólno m arodowego, gdyż umożliwiłoby to 
ewennuaine wypłynięcie na wierzch rozmaitym 
zapomnianym już wielkościom. W  kołach Agur 
dy chętni© widizianoby utworzenie takiego 
wspólnego bloku żydowskiego oczywiście przy 
zapewnieniu Agudzie odpowiedniej ilości 
miejsc Równocześnie atoli lansuje się tam in­
ną koncepcję —  jakiejś współpracy z sanacją. 
Nanaz-e jesc to oczywiście Miko koncepcja 
zresztą naogół mało popularna wśród samej 
Aigiudy zwłaszcza, że i sanacja nie ma podo­
bno wcale zamiaru wystawiać na siwych listach 
kandydatów żydowskich. Sanacja zgodziłaby 
się ck na-wyźej na stworzenie jakiegoś nowo­
tworu pod postacią grupy ..żydowsko-gos,podar 
czej" z  Agudą na czele- Taka grupa miałaby 
kroczyć ręka w rękę z sanacją. Za jaką ceną —  
nar a z e  niewiadomo.

Inna koncepcja m ów  o tajnych naradach 
odbyw ający^ się między Agudą, fo-lkistami, 
grupą rzemieślników i grupą Wiślickiego. Do 
tej grupy mają się dołączyć także drobci kupcy 
Byłby tw biok niejako gospodarczy. Już samo 
zestawienie tych ugrupowań świadczy o bez-

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI 
ZGON SŁYNNEGO KOMEDJOPISARZA FRAN­

CUSKI fXl O
Onegidaj zmarł w Paryżu w 81 rok a życia ma-, 

ny francuski komodjopisarz Georges tle Porto- 
Riche. Zmarły był członkiem Akademji Nieśmier­
telnych i uchodzili za ostatniego przedstaw—weta 
francuskiego klasycyzmu. Urodził się w  Bor-1 
deaux, ojciec pochodził z Wioch Porto- Riche d»- 
hjutował tomikiem poezyj pt „Tout n‘est pas ro-i 
s e ', ale zasłynął dopiero w 5 lat później swoją 
sztuką teatralną pt „Dramat z czasów Filipa U“ .r 

t 8a.m Porto- Riche uważał ten dramat za slaby 
i większą wagę przywiązywał do Innych swych 
dramatów, które cieszyły się bardzo duże.n powo­
dzeniem. Jego trylogja pt, „Histoires de France" 
utrzymuje się jeszcze i teraz na repertuarze Ko- 
medji Francuskiej. Zmarłego komedjopdsarza łą­
czyła serdeczna przyjaźń ze słynnym, w ubiegłyir 
roku zmarłym satyrykifem francuskim Couirtelinem' 
chociaż obaj odmiennemi kroczyli drogami. — 
Otorger Porto- Riche z pochodzenia był Żydem.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 4-iy wyborna komedja paryska „Napoleon on 
dulacji wyznaczona też na czwartek i piątek 
W sobotę wchodzi na repertuar ciesząca się świa­
towym sukcesem komedja amerykańska A. Ni- 
chols „Potrójne wesele", której punktem wyjścia 
jest czyste w Ameryce zjawisko ślubów małżeń­
skich, bez względu na odmienne wyznanie kon-' 

j trahentów. Autorka wybrała za tło podobnego wy 
j  padku środowisko kupieckiej rodziny żydowskiej 

Sztuka obfituje w mnóstwo niesłychanie komicz­
nych scen. Oprócz sił dawnego zespołu pp. Za- 
khekiej, Zalewskiej, Hierowskiego, Leliwy, Ku­
łakowskiego, wystąpią po raz pierwszy: pozyska 
ny na sezon bieżący wybitny artysta sceny łódz­
kiej p. Lucjan Krzemieński. oraz świetny komik 
setr lwowskich p. Michał Tatrzański, zaangażo­
wany okresowo na sezon bieżący i jako reżyser 
p. Jerzy Szyndler, mający za sobą doskonały suk 
ces z tąsamą sztuką we Lwowie W niedzielę po­
południu „Niebieski lis".

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH
TEATR IM J SŁOWACKIEGO

Środa . Napoleon ondulacji". ,
Czwartek: „Napoleon ondulacji"-.

„BAGATELA"*
Środa; „I znowu Bagatela gra".
Czwartek „I znowu Bagatela gra"1

 o------
REPERTUAR KINOTEATRÓW i

CORSO. „Bohater puszczy".
WARSZAWA: „Pat i Paitachon jako policjanci"

TEATRY ŚWIETLNE I DZW lEKO W F
APOLLO; „Rio- Rita"'.
WANDA: „Pochodnia"".
UCIECHA: „Żelazna maska*.
SZTUKA: „Wesele w Hollywood*"

nadzltjniości takiego bloku- Żadne z tych ugru 
powań ni© otrzymało podczas ostatnich wybo­
rów ani jednego mandatu, wpływy Agudy są 
znikome, ioflciści faktycznie ni© istnieją, 
a co najwyżej są jakąś grupą lokal­
ną o bardzo małym zasięgu wpływów- 
A rze mieś ulicy czy drobni kupcy —  to 
tylko losakne organizacje zawodowe, roz- 
potwszkowar.e na raamaite odcienie polityczne i 
w  akcji wyborczej przedstawiające tylko nie­
wielką siłę-

Wszystkie te koncepcje rikną zapewne z  
widowni, skoro tylko znana bodzie uchwała par 
tji sjonisfycznej- Zarysują się wówczas w yia  
źme obozy i t©ndenqje polityczne, a sytuacja 
wyjaśni się.
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nie m pracę w godzinach

nadliczbow ych
Kweatję powyższą, tak doniosłą w życiu każde­

go pracownika, pragnę omówić na jem miejscu 
Jedynie W odniesieniu do pracownika u.nyslowego. 
Punktem Wyjścia dla odpowiedzi na pylania, czy 
prwui W godzinach nadliczbowych jest dopuszczal­
na prawnie, jak powinna tyć wynagradzana itft., 
ja#* ujtawa o czasie pracy w przemyśle i handlu 
(jakkolwiek obejmie cna i inne dziedziny życia 
gospodarczego) z dnia 18 XII. 1919 względnie no- 
'*# .. a 14- II 1922, ustawa o  przedmiocie pracy 
młodocianych i kobiet z 2. VII. 1924 tudzież ftozp. 
PrM Rzeczp. o umowie o pracą pracowników u- 
mystowych z IG Ul. 1928 (poz 323).

v ló  według pierwszej z cytowanych ustaw czas 
pracy wszystkich pracowników pracujących na 
podstawie umowy w przemyśle, handlu, górnic­
twie, komunikacji, i przewozie, bez względu nu to 
cacy wkłady pracy stanowią własność prywatną, 
axj też publiczną, wynosi maksymalnie 8 godzin 
na dobę w  sobotę zaś jedynie G godzin a łącznie 
tydtneń pracy nie może przekraczać 4G godzin. 
N4e może więc pracodawca pracownika do dłuż­
szej pracy zmuszać. Ustawa ta zna pewne wyjątki 
od powyższej reguły wyczerpująco w niej podane, 
z których dila bjuralisty zasługuje na uwagę wy­
padek dorocznej inwentaryzacji, w razie której 
za uprzedłiiem zawiadomieniem Inspektora Pracy, 
praca „nadliczbowa1* może wynosić maksymalnie 
4 godził y  na dobę i 120 godzin na rok dla poszczę- j 
gólnego pracownika Nawet dla tego ostatniego : 
celu jednakże jest zatrudnianie młodocianych, a 
Więc osób obojga płci w wieku od lat 15 do ukoń- i 
czonych lat 18, według ustawy z 2. VII. 1924, o 
której wyżej była mowa, zabronione poa karą ł  . 
resztń do 6-ciu tygodni iJtorent. grzywny do 250 zł.

Pytanie zatem zachodzi, czy pracownik młodo- ■ 
ciany w powyższych warunkach, mimo to pracu­
jący, lub też wogólei pracownik umysłowy pia- 
cujący w godzinadi pozOksczbowyoh, ma prawo żą­
dać wynagrodzenia za tę pracę i ile wynosi to wy­
nagrodzenie.

Uważam, że pracodawcą nie może powoływać i 
się na nieważność umowy lecz winiea wynagro- j 
u zende Zapłacić, gdyż nie jest dopuszczał nem, by 
bogacił się cudzi, pracą i byłoby wbrew dobrym 
obyczajom, które w ustawodawstwie obowiazu- 
jłfec.m mają już swe prawo obywatelstwa, powoły­
wał się na zakaz pracy pracownika umysłowego 
poza 4G-ciu godzinami pracy w tygodniu Na tern 
też stanowisku stoją obecnie Sądy Pracy

Jakiego wynagrodzenia może się zatem praco 
wnik ten domagać, jak długo prawo to przysługu­
je mu?

Według ustawy z 18. XII 1919 praca w godzi­
nach nadliczbowych ma być wynagrodzona conaj- 
nmięj 50 proc. dodatkiem do pracy normalnej, za J 
godziny nadliczbowe ponad 2 godziny dziennie, za 1 
pracę w godzinach nocnych nadliczbowych lub w 
niedzielę i święta — dodatek ten ma wynosić co- 
nsjiRiimej 100 proc. (art. 16). ■

Wynika z tego, że pracownik ni’  może się zrzet 
zgóry wynagrodzenia za godziny nadliczbowe, ani ; 
też nie ma skutków prawnych umówienie się w | 
sposób ryczałtowy za taką pracę przy zawaidm j 
umowy (naprzykład: „wyinagi odzenie za 46 godzin 
tygouniowo wynosi zł. 75, a za pracę w godzinach 
nadliczbowych — 25 zł.“ ), czyli, że mimo takiej 
umowy, bidzie pracownik mógł dochodzić wyna­
grodzenia za pracę nadliczbową według ark 16. 
•obliczonego, lub też ewentualnej różnicy Nato­
miast Sądy przyjmują, że po rozwiązaniu umowy 
o pracę zrzeczenia się pracownik-’, pretensji do 
wynagrodzenia za godziny nadliczbowe jest wa­
żne i wiążące go, gdyż wychodzą ze założenia, iż 
Wówczas nie znajduje się w przymus owem polo-
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O R IZWÓJ STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 

Po l s k o -s z w e d z k ic h  Na skutek zaproszenia
s*Wedzko- polskiej izby handlowej w Sztokholmie 
U jechał Jo Szwecji p Dr Tadeusz Spitzer, wice­
dyrektor Związku Przemyj,łowców w Krakowie,

lenn badania możliwości zwiększenia wymian} 
t**wpodarczej między Polską a Szwecją. Wyjazd 
hŁBtąpał w porozumieniu z Państwowym Instytu­
tem Eksportowymi, Poselstwem PolsMem w Sztok­
holmie i Poselstwem Szwedzkiem w Warszawie.
^ Dr. Spitzer zwiedził cały szereg największych 
Przedsiębiorstw przemysłowych w Szwecji, przc- 
pro™ n Ti i rozmaite studja i liczne konferencje z 

takimi, miarodajnymi czynnikami gospoda. 
°*yml, oraz złożył na dłuższej audijencji obszerne 
•Prswoadanie *e swych obecrwac/j posłowi po'.

żeniu, zatem dobrowolnie zrzeka się dochodzenia 
swych pretensji.

Dochodzić r.ioże w drodze skargi powyższych 
pretensji pracownik przez lat trzy, od chwili ich 
powstania.

Nasuwa się wkońcu pytanie interesujące żydow­
skiego pracownika umysłowego, jak się ma spra­
wa z wynagrodzeniem za pracę tegoż n,p. w biurze 
w niedzielę lub święto państwowe, skoro dni so­
botnio i święta żydówskie ma wolne od pracy. 
Zdm. praca taka winna być o 100 proc. conajmniej 
wyżej wynagirs dzaną niż praca w godzinach nor­
malnych. Ustawa bowiem wprowadzała maksy­
malny dzień pracy S-mio godzinny (prócz soboty 
tzw. angielskiej) i maksymalny czas pracy w ty­
godniu IG-cir. godzinny. Niedziela Zatem nic jest 
tym czasem objęła, Zamiana gpdżiny sobotniej n,a 
godzinę niedzielną nie Jest dopuszczalną, gdyż W 
tym wypadku sankcjonowałby ustawodawca naru­
szenie dnia przymusowego spoczynku, ustawowo 
regulowanego. 'Konkluzja ta stanowi wprawdzie 
groźne ostrzeżenie p^d adresem pracodawców, 
jednakże jest jedynie konsekwencją ustawodaw­
stwa polskiego, które na źydostwo narozyło obo­
wiązek wy poczywania łż przez dwa <Lii W tygo­
dniu.

Zbęilnem jest może dodawać, że pracownik do­
chodząc swego rozszezenia o wynagrodzenie za 
pOi-aliczbową pracę, winien wykazać ile godzin 
poza 46-ciu godzinami normalnej pracy — praco­
wał. Uczyni to niewątpliwie w ten sposób, że prze­
dłoży Sądowi zestawienie godzin pracy w każdym 
dniu, poprze je ewent. świadkami itp.

(,,Awo(lan‘‘). AiW. Dr. Otto Menasche.

0 rozszerzenie kategorji pra- 
cown i ów uknysłowych

Minister Pr i Op. Spoi. w porozumieniu z Mi­
nistrem Przcm. i Handlu oraz z Ministrem Oświa­
ty ma wydać wkrótce rozporządzenie w sprawie 
określenia warunków praktyki oraz ulgowych wa- 
lunków zalicienia do pracowników umysłowych 
wszelkich sprzedawców i ekspedientów sklepo­
wych i księgarskich

Przez praktykę, która wraz z ukończeniem za­
wodowej szkoły dokształcającej jest na mocy u- 
rtawy o umowie o pracę pracowników umysło­
wych warunkiem zaliczenia sprzedawców i ekspe- 
nje-ntów sklepowych i księgarskich do pracowni­
ków umysłowych, należy hozumleć zat rud mienie 
na podstawie umowy o naukę w myśl ustawy parz© 
irysłowej lub na podstawie umowy o prsm, pole­
gającej na spełnianiu czynności sprzedawcy i eks- 
peljenta przez okres 3-ch lat w następujących za­
kładach: 1) w przedsiębiorstwach handlowych,
wykupujących świadectwa I-szej lub 11-giej kate- 
torji, 2) w przedsiębiorstwach przemysłowych 
pierwszych pięciu kategorji, 3) w s póki zielni ach, 
należących do związków rewizyjnych, 4) w księ­
garniach. Rówr oznacane i odbyciem praktyki jest 
również wykonywanie samodzielnej pracy w chu- 
rakterze kupca w zakładach handlowych i prze­
mysłowych przez okres 3 ch lat. Sprzedawcy i 
eksoedjonci, wymienieni w tern rozporządzeniu, 
zostaną zaliczeni do pracowników umysłowych, 
o iie odbyli 4-letnia praktykę w wymienionych za­
kładach i o ile złożą w chnrakte-ze eksternów u- 
proszczony egzamin z kursu dokształcającej szko­
ły zawodowej. Przepisy niniejsze nie dotyczą tych 
sprzedawców i ekspedjentów sklepowych lu b  księ­
garskich. którzy nabyli uprawnienia pracowników 
umysłowych na podstawie przepisów ust. 3 art. 2 
rozporządzenia Prez. Rzpł o  u nowie pracy.

skiemu w. Sztokholmie p. Ministrowi Rozwadow­
skiemu. i? Dr. Spitzer zainicjował wycieczkę 
szwedzkich sfer gospodarczych, która prawdopo­
dobnie w przyszłym roku przyjadzie do Polski. 
W drodze powrotnej przyjęty został p Dr. Spitzer 
przez posła szwedzkiego w Warszawie p. Min. 
D Auckardsyaer.

ZNOWU WIELKA FUZJA W BANKOWOŚCI 
AMERYKAŃSKIEJ Ostatnio powstała znowu 
wielka instytucja bankowa na jx>dstawie fuzji 
dwócli banków: Bank of America, of Galifornia i 
Bank of Italy Natiomai Trust Nowy bank pod fir­
mą „Bank of America National Trust ard Savlngs 
Association**. reprezentujący aktywa w wysokości 
pól miljarda dolarów, będzie czwartym z rzędu co 
do wielkości bankiem amerykańskim.

O rozmiaiacli i natężeniu kryzysu gospodarcze­
go w pierwszcin półrocza br świadczy fakt o g ło  
szenia w tym okresie aż 419 upadłości, podcza* 
gdy w całym r. 1929 ogłoszono tylko 516 upadło­
ści, a w r. 1923 tylko 283 Najwyższa ilość upa* 
dl ości za Aol(.v.a:ic w sly—ziiu tSh),j poczerń daj# 
się zauważyć spałlek nż do cyfry Cl w czerwcu. 
Należy podkreślić, iż liczba upadłości w dział# 
przedsiębiorslw handlowych nie pozostaje w ża­
dnym stosunku do tejże liczby w dziale przedsię­
biorstw przemysłowych, lak więc ogłosiło upa1 
dlość aż 305 firm handlowych. 133 firm przemy­
słowych, 2 kredytowych i 9 innych. Jak z tego 
wynika, ciężar kryzysi# legi zatem głównie i wze- 
dewszystkiem na barkach naszego kupiieolwa, 
które szlak walki z kryzysem znaczyło na.jilic*- 
niejszemi upadłościami

tuŁyboh zagraniczne Ntemitsc
„Bcrliner Tageblalt" z 2-go września br. podaj# 

statystykę pożyczek zagranicznych Niemiec, emi­
towanych w okresie od 1 stycznia do 1 y. -reśnJa 
b. r. Ze statystyki tqj wynikp, że w ciągu tyett 
8 miesięcy br uzyskały Niemcy 1,901 ndljonów 
marek pożyczek, gdy w ciągu całego roku liw# 
uzyskały tylko 330,5 miljonów.

UfirGif ofzczgdtioiisl w Niemczech
„Boersen- Courier** z 2-go września br. podaj# 

wykaz, według którego ogólna suma Wkładów W 
niemiecKlch kasach o.rzczędi.ośei przewyższa dzla- 
sięć miljurdów mk (10,008,4 miijona mk.) Tyle 
wynosiły wkłady w dniu 1 sorpnia br. Od końca: 
grudnia 1929 r. do końca li pert br. zwiększeni# 
wkładów stanowi przeszło 1 miljard mk.

Ile sw at piąci Ameryce 
procentów?

Opublikowany przez amerykański Depu-tameoioe 
of Commerce Dilans płatniczy z? jota 1922 —192C 
zawiera następujące pozycje, charakteryzujące za­
leżność świata od amerykańskiego kapitału. Pro­
centy, uzyskane od kapitałów prywatnych,, uloko­
wanych w formie kiótko- i długoterminowy chi 
pożyczek zagranica, wyniosły w r. 1022 — 555, W 
r. 1923 — 594, w r. 1924 — 635, w 1925 — 689, W. 
1926 — 740, w!927 — 800, w r. 1928 — 893, w r. 
1929 — 976 milj. dolarów. Za tom blisko miljard 
dolarow otrzymały U. S. A. w r. 1929 tytułem pro­
centów od udzielonych iwiatw pożyczek.

Międzynarodowy bank kreóyid 
ziemskiego

„Basler Nnchrichten* z 3-go bm. podają, be Bani* 
Wyprąt Międzynarodowych wspólnie z wdeuun. 
szeregiem fiitn bankowych, a wśród nich: Lazaflł 
Brotliers, Mcndelsohn, Schroeder, Kreuger i fu.- 
powoła w Amsterdamie do życia wi siki Bani' Kjrt-' 
dytu Ziemskiego. Środki do kredytów, które łH 
głównej mierze mają być udzielam Europie Spod­
kowej, będ4 uzyskane z wielkiej poi4yoo±i obD- 
gr-cyjnej.

Poprawz sytuacii na Walistreei
„Hamnurger Nachraohte.i‘‘ z 2-go bm. donoszą a 

Nowego Jorku, że mimo słabych obrotów oe no­
wojorskim rynku akcyjnym zapolowała arawtt o- 
gólna tendencja zwyżkowa. Nawet akcje kóiejowe, 
klóre z powodu niepomjrśinych sprawozdań kolei 
amerykańskich wcale nde deszą się popytem, mo­
gły skorzystać z tej zmiany w nastroju Pi-zywy- 
niła się zaś do niej po częśoi płynność gGJówSd« 
która nastąpiła po przezwyciężeniu jhwilowe0>- 
nnprężei.ia wywołanego ubytkiem złota.

Z« pieniądz dzienny płaci się na -yntcu ofdc^al- 
nym przeciętnie 2 proc, a na prywatnym nawefl 
znacznie mniej. Za czynnik hossowy Wall- Street 
uważa także postępującą naprzód redukcję kredy­
tów giełdowych. Według obliczeń Nowojorskiego 
Banku Federalnego kredyty maklerskie od począt­
ku czerwca br. spadły o 1 miljard dolarów a W 
porównaniu z najwyższym stanom w początku 
października ub. r. nawet o 3,7 miljarda dolarów 
Za pomyślny objaw uważać należy wreszde nieco 
pewniejszą sytuację na rynku pożyczkowym. Wy­
jątek stanowi tylko pożyczka Younga, która zno­
wu doznała osłabienia kursu.

KONGRES Z WIĄ ZKIMT ARO ÓW _  MtEDZYNA- 
RODOWYCH. Dnia 5 października Dr. odbędzie 
się, jak już donosiliśmy, w Poznaniu komgres 
związku targów międzynarodowych. Związek ten 
powstał przed kilku laty w celu im irmowania 1 
skoordynowania działalności Targów w poszczę 
gólnych krajach Poprzednie komgrosy związku 
odbyły się w Paryżu, Lipsku. Lugdunie, Medjo- 
lanie i Brukseli Na ostatnim kongresie uchwalo­
no kongres nadchodzący urządzić w Poznaniu, CO 
jest niewąłuliwie niemałym sukcesem dila Targów 
Poznańskich.
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O d p o w ie d ź  i. accelarji Prezyd. 
na list p o s łó w  ż y d o w s k ic h

W  odpowiedzi na m em orjal, jaki b. posiew ie 
ły d o w s c y  Sejmu wnieśli do k. neelarjj p. P rezy ' 
jdenta Rzp. w sprawie zniesienia ograniczeń c a r  
skich w  stosunku do ludności żydow skiej, na­
deszło pismo z kt/ęelarji p. Prezydenta, że po 
zreferowaniu postulatów przedstawionych przez 
Iposlów żydow skich, zarządzono pzekazanie spr^ 
wy odpowiedniemu resortowi.

„Kneset IzraelM*liczy 93 tys. 
członków

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Według ostatniego 
spisu „Kneseth Izrael** zarejestrowano 93.000 wy 
boiców, członków gminy żydowskiej. Z powyż- 
szej liczby 27.000 zamieszkuje Jerozolimę, 30.009 
W Teł Awiwie oraz 10.000 w Hajfie. W ybory ao 
żydowskiego zgromadzenia narodowego (Asifat^ 
Hanrwcharim) odbędą się prawdopodobnie w Ii- 
ptopadsie.

Arabowie godfcą się na parlament
J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Pismo arabskie „Ne- 

flaat el Shark‘ ‘ ośw iadcza: O Be nie zdołaliśmy 
izdobyć uznania pełnych naszych praw. powinnis 
|hiy się narazie zadowolić reaRzacfe; części na- 
Iszych postulatów, a mdanowtere parlamentem w  
Palestynie. Jeśli Żydzi życzą sobie spokoju w 
kraju powinni pozeemać opozycję przeciwko par 
lamentowi.

* ■ ■ 8 “—
ŻYDZI OPUSZCZAJĄ MASOWO GMINĘ ŻY­

DOWSKĄ NA SKU53SK NADMIERNYCH PODAT 
KóW. Z Kas&au donosi ŻAT.; Z tutejszej gmi­
ny żydowskiej wystąpiło mawu 30 Żydów Przy­
czyna masowej ucaacaki Żydóiw z gminy jest 
wzrost podatków ydt, który nastąpił na
•kutek podjęcia bodowy nowej synagogi oraz w 
■Wiązka z udzielenaew satejldjów szkołom żyidow-

»-IxBCIF SZKOŁY RjOfLilWJZtBJ W  PALESrTY- 
iNBB. Szkoła robiiaza w  Befcwe- laruel aUhodza- 
Ba 60-łecie swego istaieaAa. Dyrektor szkoły p. 
Krauze wygłosił przemówienie o rozwoju szkoły. 
Łiczłw uczniów wynosi 208. "Wszyscy absolwenci 
szkoły znaleźli w ostatnśet łatach zatimdindenie w 
kraju. Powitania nadeslaM rząd, departament 
irotoictwa, rada miejska Tal Awiwu, rabinat, A- 
geneja Żydowska, oraz K o s i  Haijesod.

RABIN SAMUEL — KARBAMI W OSLO. Ra­
bin Juljiris Samuel, dotycbozasawy generalny se­
kretarz światowego zwtiązsu JSaomred Sabaith**, 
fcostał mianowany ratemem stoficy Norwogji Oslo. 
Nowy swój urząd oimfnuoje /rabfin Samuel po 
Świętach.

UCZENI ŻYDOWSCY NA MIĘDZYNARODO­
WYM KONGRESIE FILOZOFÓW Na odbywają- 
ieyja się obecnie w Ocfordzie 7-mym międizynaro- 
Bowya koogaesae StOBOfów. na który przybyło 
100 delegadftw z całego świata, obecni są również 
kiektórzy waknudd orzeni żydowscy. Referentem 
bm kongres* jest a.. in. psot. Benedetto Croce 
eraz prof. S. Alerander, jedyny Żyd, odznaczony 

„af osesżP* najwyżs-zem odznaczeniem An

Na wysokości, gdzie życie zamiera
Nie dla rekordu. —  Urządzanie gon doli. —  Cziery-pięć godzin lotu.
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Jak już donieśliśmy, belgijski profesor Plocami 
miał we wtorek wzbić się balonem na wysokość 
16.000 metrów. Prof. Piocard zamówił balon w 
fabryce Riedigera w Augsburgu, dokąd onegdaj 
przyjechał i przy wiózł ze sobą gondolę specjalnej 
konstrukcji. Prasa niemiecka ogłasza wywiad 
z prof. Piccardem, z którego przytoczymy najbar­
dziej ciekawe ustępy.

Na wstępie zaznacza prof. Piocard, że nie cho­
dzi mru wcale o żaden rekord, czego najlepszym 
dowodem jest okoliczność, że zabiera ze sobą in­
strumenty, czegoby nie uczynił, gdyby miał za­
miar zrobić sobie reklamę wyczynem sportowym. 
Prof. Piceard zabiera ze sobą przedewszystkiem 
kamerę jonizacyjną, która fotograficznie rejestru­
je, mierzy i numeruje każdy promień świartła. 
Pomiary elektryczności zawartej w powietrzu, na 
siąpią zapomocą specjalnie skonstruowanego elek 
trometra, który ustala też uwarstwowianie po 
wietrzą. Wreszcie Piocard zabiera ze sobą jeszcze 
aparat dla oznaczenia stopni stratosfery, tj. gór­
nej warstwy atmosfery bez ch nur i opadów, 
gdzie pojawiają się jedynie obłoki świecące Gon­
dola w jednej połowie czarna, a .w  drugiej po- 
.łcąora j&ffiaiCrpjeja a  jsaf euozjąedoez ‘ cftną apMOf 
by utrzymać stałą temperaturę. W gondoli mieści 
się 300—oW kg. piasku jako balast. Dla wyrzu­
cenia tego balastu skonstruował profesor wentyl, 
który w  każdej chwili można otworzyć w her­
metycznie zamkniętej gondoli. Pozatem posiada 
gondóła kilka małych okrągłych okien z podwój­
nego szkła oprawnego w  kauczuk. Są w  gondoli

też wysokie otwory, z których w ramę niebez­
pieczeństwa można zeskoczyć. Prof. Piocard za- 
biera ze sobą dwa spadochrony, jeden dla pilotki 
balonu, a jeden dla gondoli. Gondola sporządza 
na jest z aiuminjum, a to nietyLko ze względu os 
jego lekkość, ale i dlatego, ponieważ przy 5G sto­
pniach zimna, aiuminjum staje się zwartśze i ot„ 
dopuszcza promieni ultrafioletowych Poza gon­
dolą będzie można mierzyć temperaturę elektrycz­
nym, wewnątrz zaś gondoli rtęciowym honaur • 
trem. Urządeznie gondoli jest pojedyncze i zaopa­
trzone jest w regenerator powietrza i dfWP jya- 
raty Dragera z tlenem.

Prof. Piocard jest optymistą i wierzy, że od ą  
gnie swój cel. Balon jest w' ten sposób zbUdowaJ 
r.y, że dochodzi do równowagi na wysokości 
metrów, a na wysokości 14.000 metrów motżn 
zatrzymać. Piocard dokonał dotychczas 13 lotów,! 
osiągając wysokość 4.500 metrów. Chodziło 
wtenczas o stwierdzenie, czy wyniki słynnej ekspe) 
dycji Michelsona, na których jak wiadomo opieraj 
się głównie teorja Einsteina, są słuszne. "Wędki 
przypuszczeń prof. Picacrda lot potrwa 4—5 gol 
dżin.

Piocard liczy obecnie lat 4G, urodził się W Ba-, 
zyłei, był naprzód profesorem akademji techni­
cznej w Zurychu, a od ośmiu lat jest profesorem 
uniwersytetu w Bruksela. Imprezę jego finansuję 
belgijski fundusz naukowy „Fonds National da 
la Reoherche Scdentifique‘‘, który postawił Rficcar 
dow: do dyspozycji 400.000 franków belgijskich.

I O

luli I *ndin
Środa, 10 września

Kraków (313) 11‘40 Przegl. Prasy (PAT). 1158 
Sygnał czasu, hejnał. 12*10 Gramof. 12 30 Dla dzie­
ci i młodzieży (wiersze i opowiadania) 13 Kom. 
meteor. 15*15 Kom. gosp 1615 Gramof. 1720 Kwa­
drans harcerski. 18 Koncert (Flotow, Donize*t.i, 
Berlioz) 19 Rozmaił, komun 1920 Odczyt pt. ..Pod 
polską banderą do Afryki" — wygł. M Rusinek. 
1945 Giełda rofn. 20 Dziennik prasowy 20*15 Kon­
cert (Beethoven, Franek, Hindeinith). 21 Kwadrans 
liter. („Jak kradłem owies ze starszym żołnie­
rzem Boligłową**) 22 FeJjet. („Pierwsze starcie"). 
22 30 Gramof. 23 Muz tan 24 Hejnał

Warszawa (1411.7) Łódź (2338) 18, 20*15 Muz.
Katowice (408.7) 1205 Gramof. 12*30 Dla dzieci

gjji. Prof. Gompers wygłosi -eferat o nowych 
prądach w teorji sztuk pięknych, prof. Robak 
z uniwersytetu Harvarda — referat n. t : „Kiedy 
zakończony został roziwój filozofjd żydowskiej**.

63-CI WYPADEK ZBEZCZESZCZENIA CMEN­
TARZA ŻYD. W NIEMCZECH. „Israelitisches 
Familienblatt*' donosi z Griistadi (Palatynat) Nie­
znani sprawcy zbezcześcili tutejszy cmentarz ży­
dowski Brama cmentarna została złamana, 6 na­
grobków zniszczono i obalono M in chuligani 
zbezcześcili nagrobek niejakiego Smidta. który po 
legł w czasie wojny światowej. Władze wszczę­
ły energicznie dochodzenia.

(p. Kraków) 13 Kom meteor. 16 Kom. gosp. 
1735 Odczyt 18 Koncert (p Kraków) 19 Odcinekl 
powieści 19*15 Rozmaił. 19*30 Odczyt 20 Komun1 
20*15 Koncert (p Kraków). 21 Kwadrans liter, (pj 
Kraków). 22 Feljel 2215 Komui. 23 Skrz. poczt: 
franc

Lwów (385.1) 11'40—24 p. Kraków.
Wiedeń (5163) 12, 15*15, 2120, 22 Maz
Budapeszt (550) 12*05, 18*50, 21 Muz
Konigswnsteharusen (ltj35) 16‘30. 20 Muz

CIEKAWA AUDYCJA 
Transmisja z za kulis filmu dźwiękowego

Jedną z ciekawszych transmisyj z poza studja 
będzie niewątpliwie transmisja, którą usłyszymy 
dnia 11 bm o g 1815 z zakuliś wytwórni filmo­
wej w Warszawie. Transmisja ta z jednego z© 
stndijów filmowych stolicy, mieszczącego sie w ate 
Her „Syrena- Rekord" przy ul. Wiśniowej, zapo­
zna radjosłuchaczy z techniką nagrywania fil­
mu dźwiękowego Będzie to tem ciekawsze, że na­
dany zostanie fragment nagrywania polskiego fil­
mu dźwiękowego pt. „Niebezpieczny r »mans‘‘ W 
czasie transmisji, stosownie do scenariusza i u- 
wag reżysera, artyści teatrzyków warszawskich 
— Zu-la Pogorzelska i Dymsza wykonają mały 
obrazek słuc-liowy ze śpiewem, popularny Kruków 
ski wykona piosenkę, orkiestra zaś pod dyr. ka­
pelmistrza wiedeńskiej orkiestry symfonicznej A- 
dama Szpaka wykona piękną melodię, która prze­
wijać będzie się przez '-ały film Transmisja! 
t-wać będzie około 20 minut.

Odw rotna strona medalu
W  odpow iedzi p . A. S„ z „Czasu t *

PRZESkDA.
W  związku z wizytą oficerów japońskich, a 

Wśród uich znanego malarza, nadwornego batali- 
«y> zwiedził i p. A. S. plantacje krakowskie, pu­
czem przed kilku dniami ogłosił na łamach „Cza­
su * obszerny pochwalny hymn zachwytu nad na- 
•zemi „plantami**.

Oczywiście, że nikt nie zamierza poddawać w 
najmniejszą choćby wątpliwość piękna krakow­
skich plantacyj. Ale i tern medal uznania ma tak­
że — odwrotną stronę. Stronę usterek i zaniedbań 
Trudno bowiem nie przyznać także, że mimo opie­
ki, rozbudowy, a w wielu punklach także i pie­
czołowitego pielęgnowania naszych „plant***, opie­
ka ta i dbałość pozostawia też niejedno do życze­
nia Mamy na myśli zwłaszcza niektóre części 
plantacyj krakowskich i parków Zwłaszcza te o- 
statrne pielęgnuje się u nas niedość starannie, tak, 
że o jaklemś służeniu przykładem zagranicy, — 
Jak chce to p. S A — jednak wcale nie może być 
mowy

PRZYKRE ZANIEDBANIA.
Łączymy się i my w zachwycie nad parkiem

podgórskim na Krzemionkach, nad jego natura 1- 
nem pięknem i urokiem, cudowmem położeniem 
wśród skał, ale podkreślić musimy, czegośmy 
szczególnie tego — w czerwcu, a częściowo i w 
lipou — upalnego i suchego lata byli świadkami, 
tj zupełnego zaniedbania. Dość powiedzieć, że cho­
ciaż park podgórski na Krzemionkach posiada in­
stalację wodociągową, choć „hydranty" znajdują 
się tu i ówdzie w pośrodku trawników i kwietni­
ków, choć opodal znajduje się mieszkanie, zdaje 
się, ogrodnika i bezpośredniego „opiekuna parku" 
to jednak w ciągu upalnych dni tego lata ami razu, 
ale to dosłownie ani razu, nie uważał ogrodnik, 
ani żaden jego zastępca, czy pomocnik, za po­
trzebne, czy wskazane skropić, podlać, zwilżyć — 
łaknące wody roślinki Nic też dziw-iego, że tra­
wniki przedstawiały w pośrodku lata, w lipcu, o- 
braz poproś tu żółtych skwarem spalanych ścier­
nisk, przykro uderzających oko i budzących smu­
tne refleksje o opiece nad naszemi parkami 1 plan­
tacjami.

Nielepdej wiodło się i plantacjom podgórskim, 
nielepdoj i krakowskim ^plantom4, w  niektórych

partjach, szczególnie na odcinku ui. Gertrudy, ul. 
A Potockiego. Niemniej zaniedbane są te tak nie­
liczne w Krakowie parki: Park Krakowski, w
wielu miejscach również i Park Dra Joidana. Za­
niedbanie, brud, niedbałość, nieposzamowanie ro­
ślinności i ogólnych urządzeń, jak ławki, altany, 
pawilony — oto, oo stanowi tę drugą stronę me­
dalu. Sprawa tembardziej przykra, żałosna i mar­
kotna, że parki i plantacje nasze dzięki natural 
nemu pięknu i chlubnej częstokroć tradycji, mo­
głyby naprawdę zasługiwać na jeszcze więcej tro­
ski, i opieki, niż ma to nieraz miejsce

MNIEJ ZIELENI NI* GDZIEINDZIEJ, 
Trudno też zgodzić się z autorem wspomniane­

go artykułu w „Czasie", jakoby Kraków był mia­
stem ogrodowem. Dość przejechać się do innych, 
tej wielkości, albo większych, czy mniejszych 
miast w Europie, a choćuy jiuż niedaleko: do Czech 
(Praga), Austrji (Wiedeń, Linz, Graz Md.), dość 
poprostu zaglądnąć do podręcznika geografji, lub 
emcyklopedjd, alboteż na tę mapę, jaka znajdowała 
się w dawnym „Kozennie" i która ilustrowała na-: 
ocznie ilość parków i ogrodów w poszczególnych 
miastach, by przekonać się jak w istocie mało zie­
leni posiada Kraków, choć znajduje się przecież w  
pośrodku dzielnicy rolniczej i stosunkowo ssało 
uprzem ys łowionej 

Poooi zresztą sięgać mt tak daleko, do teorjL
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POCHODNIAG igantyczny twór tioby wspók-zesnej.
N ajpotężniejsze arcydzieło dżw ęk ow o— śpiewne 
zdum iew ające kolosalnym  lozm achem  inscenizacji

Poryw ający dramat serc bohaterskich. W głów nych rolach : JOHN BOLFS — LAURŁ LA PLAfsSTE
którzy odtworzeniem porywa ącej „pieśni wolności11 M AR SY^JAN K I święcą niebywałe tryumfy.

Początek seansów o godzinie 5, 7, 9.10 w niedzielę o godzinie 3 popoł. CENY MIEJSC NORMALNE.

W  KALEJDOSKOPIE p r a s y

W  ognili
ZM F W A G i SEJMU I AUTORYTET SEJMU

W  a rty k d e  pt. ,,Co jest istotnem pragnieniem 
kraju1' pisze katolicka „Rzeczpospolita":

Auitcrytef Sejmu wzrósł i wzmocnił s.ę. Trze- 
oa mieć oczy zamknięte i być pozbawionym 
słiuchu. by nie spostrzec jaki nastrój panuje w 
kraju, poczynając cd stolicy, a kończąc na zapa 
dłe: wsi. Opinia własnego kółka — to zerc.

Każda noną an ew agę Sejmu kraj zaczyna 
już przyjmować jako obrazę, wymierzona nie- 
tyTko w posłów, między którymi zawsze mogą 
znaleść się ludz.qłnieodpowiedni, ałe jako obra­
zę społeczeństwa, reprezentowanego przez lut 
stjeucję parlament*.

Polska zawsze nriemawidzfla auitokratyzmu. a 
<łz:eje pouczyły ją również i o tom, jak wyglą­
dają rządy biuirokratyczne, Polska doskonale 
widzi błędy swych parlamentarzystów, ale ani 
w autokracji, ani w biurokracji, w dodatku niie- 
facnowei nie widz: zbawców. Reforma Konsty 
tucji — to konieczność oparcia ustiroju Rzeczy 
pospolitej na istotnej równowadze władz. Kraj 
nie chce ani seimowtadztwa. an: biurokracji sa 
roowoltte. według swego widzimisię interpretu­
jącej ustawy.

Obóz tematowy w. taktyce zohydzenia i lże­
niu Seimu doszedł do granic ostateczny.!, prze 
słał już tern sobie pomagać a tyliko szkodz. wy 
daunie w’asnym interesom.

POD ADRESEM 
PROF. KRZYŻANOWSKIEGO!

Na margines o  wywiadu marsz- Piłsudskiego 
zauważa „Robotnik" m- iu.t

Prezesem Komisji Długów .Państwowych 
jest pro' Krzyżanowski,, poseł z ramienia BB, 
jeden z przywódców fej części polskiej inteł:- 
genoj; uniwersyteckiej, która popiera czynnie o- 
becny system rządzenia: p. marsz. Piiudsk1 
określ;! prcf. Krzyżanowskiego i jego kolegów 
z Komis" jako „śc.erwo” itd Jeżeli nie nastąp: 
żadna trakcja ze strony p. prof. Krzyżano­
wskiego ponoszącego wszak cześć odipowie- 
dziatacSe.; za takt istnienia systemu. — jędzae- 
nty wledtzieli, co sadzić o poziomie moralnym 
; honorze środowiska, w danym naz.e reprezen 
towanego

Kaiidy przecież Krakowianin wie, że mało jest w 
mieście parków i ogrodów Położenie ratują w pe­
wnej mierze właśnie owe ..planty” wśród miasta. 
Ale też należałoby wskutek tego dbać o plantacje 
i tozszerzać je wciąż bardziej i bardziej. Pochwa­
ły1) Owszem. Byle nie umniejszały stźrań! A wia­
domo, że u nas trzeba jednak wciąż wołać, wciąż 
p rzy {jondnać, newotywać. wytykać usterki, by 
Jako tako utrzymać sprawę na poziomie Taki już 
charakter naszego społeczeństwa. I lepiej przy­
znać się do niego, niż przecząc mu, zaniedbywać 
sprawy ogólne, sprawy ważne.

Odnosi się to też do naszych parków i plamtacyj 
W niektórych, partjach Należałoby tu pomyśleć o 
Większem jeszcze szanowaniu roślinności, o mtpu- 
Wieiaiiem odżywianiu j< j wodą (z „szlauchów”, 
Wężów), jak dizdeje się to wszędzie w świecie, o 
Wycięciu kasztanów, zmarniałych skutkiem pa­
miętnych mrozów, obsadzeniu (plant nowe mi drze­
wami, pam ięrtać o otrzymywaniu w czystości, a 
także odpowiednim brukowaniu dróg w ś r ó d  
Plant, o pielęgnowaniu aleji, a wreszcie, co chyba 
nieomiej ważne: o „kółkach1 przeznaczonych na 
zabawy dzieci. Tak, o dzieci, ich gry i zabawy, sta­
nowczo Łamało się n nas dba po parkach i ogro­
dach! Jakże pouczającym przykładem mogłyby tu 
®hrfyć nrzedewszystkiem P®1 wiedeńskie, gdzie 
* taką wzruszającą wyrozumiałością, staraaoaocią

k rytyki
PIKIL1SZKI

Ten sam „Robotnik11 zamieszoza następujący 
artyKułik p t  „Pjkiiszfci, PiikUiszki. Piikilj- 
sziki-

Marsz Piłsudski w swoich dwóch ostatnkh 
..wywiadach” zarzuca posłotr. i byłym posłom, 
że domegają się od skarbu dla siebie i swych 
partyi p..«,;ędzy pieniędzy, p:enlędzy.

Pubiłc/t ość czytając to, odruchowo reaguje 
slowan. . Pikilłszki, Pikteaki, P.ilkjiłlszk]‘.

Jak wdnaomo, Skarb za jedną tytko trzecią 
część Pukbszefc zajtłacił 250 tys. zŁ, a cały 
majątek podarował Państwu Piłsudstoun. Prawo 
przewiejj*e jako najwyższą normę działki dla 
zasłużonych wojskowych 45 hektarów. PikiM.- 
szk zaś mają bezmała 300 hektarów.

PJtiłiszki, Pdilcfeekii, P3dłiszkL._
ZADANIA PRZYSZŁEGO SEjM U  

„Pdonja” pisze:
Jednerr, z pierwszych zadań przyszłego Sejmu 

musi być przeprowadzenie oszczędnej gospodar 
k pańsiw owe i. zniknąć musi ta radosna twór­
czość, to budowanie pałaców. te samochody 
zbytkowne to podwyższanie poborów różnym 
dygnitarzom, to za k te damie wciąż nowych 
orzedsieb.orstw, te wy olbrzymi one fu.idusze 
gyspozycyMe itp. Sumy zaoszczędzone w grani 
cach naszych zdolności finansowych po obniżę 
rniu budżetu i podatków musza być zużyte na 
produktywna walkę z bezrobociem.

Ale rzeczą najważniejsza jest nasza polityka 
gospodarcza i handlowa, bo tylko tej racjonalna 
zmiana może uruchomić nasze warsztaty pracy 
i oźywio nasze życie gospodarcze a przez to 
zapewn’ć naszemu ludowi prace i chleb. Z obe 
cno polityka etatystyczna trzeba radykalnie 
sKończyć Jest ona klęska dla naszego życła go 
spodarczego i przyczyną nieustających skandal: 
rmv +ek yinych i korupcyjnych. Nareszcie trzeba 
skończyć z naszą polityką celne, : wszy s tik emi 
tejoi niedorzeczność la ma i skandalami. które wy 
nkr.ją z dyktatury celnej rządu i biurokratycz­
nymi absurdami władz celnych. Nareszcie trze 
Da prowadzić rozsądną : poważną politykę tra 
ktutów tiandilowych i traktaty te też rt?fyf!ko- 
wać ' utrzymywać poprawne stosunki handlowe 
z innarn: państw a mi.

i pieczołowitością dba się o swobodne wyżywanie 
się dzieci Daleko nam jeszcze do tegc. bardzo 
daleko. Na domiar złego mówi się o ..zniesieniu" 
większej części Parku Krakowskiego, a to pod 
budowę gmachu Muzeum Narodowego, o czem 
pisaliśmy już na łam ich „Nowego Dziennika”

Niema zatem zbytnieh powodów chełpliwości 
i pychy Niejedno zrobiono, ale o wiele w i ę c e j  
da się jeszcze zrobić I trudno przynajmniej nie 
wspomnieć i w tym związk- zandt dbaniem na­
szych ulic, dróg i bruków przedstawiających o- 
braz wsteczny z przed oo najmniej lat pięćdziesię­
ciu. Wciąż przytem podkreślamy, że nie wvdaje 
się i tu zamało pieniędzy, tylko że wydaje się je 
n ie  p o  g o s p o d a r s k a ,  nierozsądnie, niefacho­
wo. Gdzież teraz po miastach polewa się jezdnie 
i chodniki — wodą. Wszędzie używa się w tym 
celu specjalnej o l iw y ,  która wcale nie kosztuje 
wiele, a i u nas marnuje się. jako produkt ubocz­
ny, czy drugorzędny niektórych wytwórni, prze- 
dewszystkiem górnośląskich

„CETERUM CE2SSBO” !..
Nie kosztuje ta oliwa wiele, a chrotd przed ku­

rzem, który wchłania w siebie i w pewnej mie­
rze dezynfekuje i niszczy zarazki na chodnikach 
1 jezdniach. AJe u nas daremnie-byś o tem mówił,

H&bsburgowie przeciw mał­
żeństwu arcyks. Albrechta

Pisaliśmy jiuż kilkakrotnie o małżeństwie arcy* 
księcia Albrechta z rozwiedzioną żoną Węgier* 
skiego dyplomaty Riuduaya i o walce, jaką arcy- 
książę Albrecht staczać musi ze swą najbliższą 
rodziną, która za żadną cenę nie chce się pogc 
dzić z tem małżeństwem. Arcyksiążę Ailihrechit 
wziął narazie w Londynie w ambasadzie Węgier* 
skiej ślub cywilny, ślub natomiast kościelny ni® 
może jeszcze nastąpić, ponieważ małżeństwo Ru* 
drrayów nie jest jeszcze rozwiedzione. Alłbrechż 
stara się też usilnie uzyskać protekcję do papie­
ża, by przyspieszyć rozwód swej żony z b. „ef 
mężem. W tym celu zwrócił się do b. cesarzowej 
Zyty i do króla hiszpańskiego Alfonsa.

Zakochany arcyksiążę przyouszczal wprawdzie, 
że rodzice będą przeciwni temu małżeństwu, aOe 
nie liczył się z tear, że opór ten będzie tak sta* 
nowczy. Ojciec arcyks Albrechta amcyicL. Frpde* 
ryk moi&e dałby sie już przebłagać, ałe jx>z»6ta^e 
j>od pantoflem siwej żony, amińitoej ancyJcsiężneJ 
Izabelli, dla której mezaljans jej, syna był prze* 
kreśleniem wszystkich jej planów oo do wvwai« 
czenia synowi korony w«giersKiiej B|y złamać 
opór rodziców, postanowił i ihrecht osobiście u* 
dać się do cesarzowej Zytj i kyóia AModSt i W! 
tym celu przed kilku dniami wyjechał do Wie* 
dnia.* Z Wiednia miał zamiar odlecieć do Wieriecji, 
ale nagle otrzymał wezwania od swojego ojca, 
by się zjawił na zamku Schwsrrtzau w Ausurjł, 
Tamże odbyła się rada familijna Habsburgów, Wl 
której wzięli udział arcyksiążę Fry^Wyk, Iza- 
billa, córka jej arcyksiężna Mar jama a i brat oo* 
sarzowej Zyty książę Eljasz z Parmy. Arcyksią* 
żę F ryderyk oświadczył, że książę Eljase zasłę* 
puje cesarzową Zytę, ale arcyksiążę ółbrecb Wit* 
<lząc o tem, że między Zytą a jej bratem nie bar* 
dzo dobre panują stosunki, nie chciał tego przy­
jąć do wiadomości. Na radzie włowamt Josaczr 
raz wpłymąć na Albrechta, by wyrzekł się n*ał 
żeństwa z p. Rudnay, atoli AJiwecht pozcslai nie* 
ugiętym i zaraz po konfeicnicji odleciał do We­
necji, skąd zamierza udać się do cesarzowej Zy* 
ty i króla hiszpańskiego.

Lekceważenie tych spraw — wyrażające s5ę 
w nieratyfilkowanin umów hantUowych — wyrzą 
dza nam nleobliczahie szkody. Nasz pr"emysł 
nie może żyć wciąż dunnpnmifietn, naród tu? mo­
że wciąt davać podarków zagranicy za fco, że 
raczy odbierać nasz węgiiei, ouik:er iid. Trzeba 
przedewszystlkiem starać się o rozszerzenie 
pojemności naszego -ynikiu wewnętrznego.

bo niewiadomo, ja kto dotrze do miarodajnych czyn­
ników, jeśli on- same o tem nie myślą, myśleć nie 
chcą, czy też nie potrafią! Jakkolwiek zaś na ka- 
żdem innent polu — politycznem, gospodarczem 
wyrzekamy się wszelakich prób dyktatury, to jed­
nak będziemy chyba wyrazicielami wszystkich 
sfer społeczeństwa, jeśli powiemy: tęsknimy za
jedyną, rozsądną, umiejętną i gospodarską d y k t a ­
tu rą , za dyktaturą w sprawie bruków, w spra­
wie czystości! Czy u nas nie zdają sobie sprawy 
z ważności dobrych dróg i bruków dla zdrowia, 
dla produkcji, dobrej komunikacji, dla w ostatniej 
konsekwencji: dobrobytu, potanienia i wzmożenia 
wytwórczości, pogłębieni^ bezpieczeństwa komu­
nikacji i ..wogńle1' dźwignięcia — radości ochoty 
i siły życia?!

Tak już u nas jest, że sprawa naprawy dróg i 
bruków staje się poproś tu kardynalnem jakiemś 
„ceterum oenseo', które wy poynedzieć można i na­
leży i wtedy, kiedy mówi się o naszych częściowo 
zaniedbanych parkach, ogrodach i plantacjach. 
Wszystko to bowiem razem sto nowi tę „dirugą 
stronę1 medalu, o której wspominamy w na­
główku fTe)

 o—



Sir. 8 i.NOWY DZIENHIK'- czwartek 11. 9. 1930 Nr. 242

7 F
luufuLu?*!

Zgon prezesa Izby Adwokatów 
w Przemyśm

Nasz korespondent przemyski (T) donosi:
W nocy z soboly na niedzielę zmarł w 36 roku 

żyda adwokat Dr. Leonard Tarnawski. Zmarły 
był 53 lat adwokatem w Przemyślu oraz długole­
tnim prezesem tutejszej Izby Adwokackiej, którą 
to godność piastował nieprzerwanie przez lat 27, 
aż do chwili ostatniej. Bral on też bardzo żywy 
udzkat w życiu społecznem i politycznem. Przez 
30 kilka lat był asesorem miastó, a w dowód za­
sług na temże polu mianowany został obywatelem 
honorowym miasta Pfzemyśla. Był założycielem 
i duszą całego szeregu Towarzystw, jak „Sokół", 
„Gwiazda", a gmach „Sokoła" i boisko tegoż to­
warzystwa są głównie zasługą Zmarłego. Zasia­
dał też w rudach nadzorczych i w kierownictwach 
wielu instytucyj gospodarczych.

Politycznie przynależmy był do stronnictwa na­
rodowo- demokratycznego, którego był jędrnym z 
założycieli. W Przemyślu był honorowym preze­
sem tegoż stronnictwa, z ramienia którego wszedł 
też jako poseł do Sejmu ustawodawczego

jakLlowiak należał do stronnictwa o programie 
antysemickim, sam liberał z przekonań, człowiek 
O światłym umyśle i szerokim światopoglądzie, 
daleki był od haseł ,  ty semickich swego stron­
nictwa. Na wszystkich swych placówkach dawał 
tfBB mejennoru otnle wyraz swym prawdziwie eu­
ropejskim poglądem w danej materji.

Ludność ijjldlov»j*ka zachowała go w prawdziwie 
'wdzięcznej pamięci Kdeay mianowicie w r. 191S 
pwłezas gorących dni walk polsko- ukraińskich, 
komendant W ujtk polskich po zdobyciu miasta na- 
boctyi na ludnósc zydov,ską oiorzynuą kontrybu­
cję pieniężną, jako karę za rzekome nieprzychyl­
ne stairuy/iskp ludności żydowskiej wobec wojsk 
polskich — gp. Dr. Tarnawski był tym, który' o- 
Oważył się pi"zeciwstawić zarządzeniu komendan- 
b  miasta, ręrząc owoją osobą, że wszelkie zarzu- 
Ijf pod aĆLósem tnukid żyd. są nieprawdziwe i 
wyssane z palca. To mężne stanowisko śp. Zmar­
łego spowodowało, ii Loutrybucja natychmiast 
ZOMtała cofnięta. .
i śp. Dta Tarnawskiego był też wielką
manifestacją wdzięczności całej ludności bez róż­
nicy wyznania i odcieni politycznych cHh ś. p. 
Zmarłego. Na ulicach, któremd kondukt się poru 
•Bał, świeciły się lampy, spowite kirem, a sldepy 
były zamknięte. Wygłoszono szereg przemówień.
IW pogrzebie wzięła też udiział imieniem ludności 
lytłowskiej delegacja kahału. W  kondukcie u<ze- 
Stotczybj wiele delegacji ^urmejsoowych, między 
inuetmd delegaci Adwokackiej ze Lwowa.

'Ty.
i BIALIK ZAPROSZONY DO POLSK"

Związek hebrajskich literatów i dziennikarzy 
w Warszawie zwrócił się do Gh N. Bialika, któ­
ry bawi obecnie w Berlinie z prośbą o przybycie 
do Polski i wygłoszenie szeregu refc.-atów w 
największych miastach polskich.

POMNIK DRA. ZAMENHOFA W BIAŁYMSTOKU
W rodzinnem mieście iwór-y esperanta w Bia­

łymstoku ma stanąć wkrótce pominął Zamenhofa. 
W zbiórce na wystawienie pomnika biorą udział 
towarzystwa esperanłystów na całym świecie. 
Odsłonięcie ] ommika ma nastąpić w przyszłym ro­
ku po światowym kongresie esperantystów, któ­
ry odbędzie się w Krakowie. Wojewoda białosto­
cki Kościalkowski objął protektorat nad urOcZy- 
! tościami.

WYJAZD DO PALESTYNY.
Z Majdan a KolbuszowSkiego piszą: Przed kilku 

dniami wyjechał sląd do Palestyny nasz zasłużo­
ny tow. Schlangcr, żegnany serdecznie przez ogól 
sjonistyczny oiaz naszych sympatyków.
Z SftfCIA ŻYDOWSKIEGO W DOtBOZYCAGH

(Kor. wł.) W sobotę, dnia 30 ub. m. urządziło 
Kolo Młodzieży Sjońskiej w Dobczycach wieczo­
rek, połączony z odegraniem kilku sztuczek ży­
dowskich i polskich, jakoteż wystawieniem sze­
regu żywych obrazów. Była to pierwsza impreza, 
dla której „Sokół* użyczył swej saii Przedsta­
wienie zdobyło sobie wielki poklask wśród żydów 
skśch obywateli Dobczyc, którzy z zapaltm powi­
tali myśl pobudzenia żyda żydowskiego w Dob­
czycach przez urządzenie imprezy o  programie ży­
dowskim. Czysty dochód przeinaczone na Żydow­
ski Fundusz Narodowy.
AGENTKA G. P. U. SKAZANA WE LWOWIE.
Donoszą ze. Lwowa:
Sąd lwowski skazał Rosjankę 26-letnią Zenaidę 

Aioissową, agentkę GPU. na 3 lata więzienia za 
szpiegostwo.

Aloissowa przeszła burzliwe koleje życia. Po­
chodzi ona z Dniepropietrowska, w r. 1927 praco­
wała w sowieckiej fabryce im. Dzierżyńskiego i 
równocześnie stała na usługach GPU.

Z polecenia GPU. wyszła ona za.iinż za inży­
niera Aloissego, przybyłego z Belgji. Za pośredni­
ctwem swego męża, który nie wiedział o roli żony 
stojącej na usługach GPU. przenrowadziła szereg 
zadań. W rok później zajęła się przybyłym do 
Rosji przedstawicielem francuskiej firmy „Diatli- 
cos* p. Casyanem, a następnie była przez GPU u- 
żyta do skompromitowania księdza Roscnhacha.

W dalszej działalności agentka GPU. wysiała 
inęża swego do Belgji, sama zaś wyjebała do 
Charicowa, gdzie otrzymała nowe zadanie. Poleco-

Specjalista chorób nerwowych

Dr.ielLEl£henhoIz
ZAKŁAD LECZNICZY (Elektroterapja)

przeprowadził się 135*g

na P LA G  ftO L R IG A  L .  I z c
Uprawo. Teclin. Demtjijita

J ó z e f  Z J m c t b a u m
29t2f p o w i ó d ł
ul. Wićlna L. t .  — Telefon 130-10

a..- •hUio'
NAJLEPSZE PERFUM/ 
i WODY KOLOMSK1E

no jej udać się do Lwowa i nawiązać W celach 
wywiadowczych kontakty z wyższymi oficerami. 
Uzyskane informacje miała agentka GPU. pisać 
chemicznym krochmalom i posyłać do Mit ołajo- 
wa w Rosji sow

Agentl;a przekroczyła granicę polską koło Cicr- 
mukówki przy pomocy agentów GPU i szefa wy­
wiadu sowieckiego w Kamieńcu Podolskim. Sztol- 
berga. Już po przekroczeniu granicy była ona śle­
dzona przez nasze władz*. bezpieczeństwa.

We Lwowie po krótkim pobycie została zdema­
skowana i przyznała się, że stoi nr usługach GPU.

Przed sądem lwowskim oskarżona występowała 
bez obrońcy i nie zgłosiła odwołanie

WIELBŁĄD POD TRAMWAJEM.
Niecodzienny wypaoek zdarzył się or.egdaj w 

Król. Hucie. Mianowiaie bawiący tam cyrk urzą­
dził dla celów reklamowych spacer wielbłądów po 
ulicach miasta. W pewnym momencie nadjechał 
w szybkiem tempie tramwaj. Chł ą>ak prowadzący 
wielbłądy zdołał tylko z jednym z nich usunąć się 
na czas z szyn Drugi natominst wielbłąd uderzo­
ny został przodem wozu, odnosząc ciężkie rany. 
Z trudem zdołano zranione zwie \zę ttsiti ąć z szyn.

WŁAMANI Li DO KASY SĄDOWEJ W PRZE­
MYŚLU.

Nasz korespondent przemyski (T) doi rsi: Nie- 
wyśledzeni sprawcy dokonali onegdaj śmiałego 
włamania do biura kasy sądowej w Przemyślu, 
mieszczącego się na drugiem piętrze budynku są­
du powiatowego przy ul. Jagiellońskiej. Po otwar­
ciu drzwi do biura wytiychem włamywacze ra­
kiem rozpruli kasę ogniotrwałą, skąd zabrali go­
tówkę i de pożyta na łączną sumę 733 zł — Okra­
dać kasę sądową w budynku sądu, to jest zbrodnia 
połączona z bezczelnością...

IRENA N IE CIK O W SK A

DAW ID G O LD ER
Autoryzowany przekład z francuskiego 

•) (Giąg dalszy.).
Maszyna do fabrykacji pieniędzy... Nadawał się 

się tylko do tego. Płać, płać, a octem zdychaj... Pa­
rtię, czy ten przeklęty pociąg nie zatrzyma się ni­
gdy? Godziny, długie godziny mijały, gdy pędził 
tak bez przystanku. Na dworcach ludzie mylą się 
niekiedy, otwierają drzwi zajętego przedziału. Mój 
Bożą gdyby to się zdarzyło tyun razem. Wyobraził 
sobie hałas w kerytarzu, ktoś pchnął drzwi, wi­
dzi twarze ludzkie. Przendesionoby go . gdziekol­
wiek... do szpitala, do hotelu, aby tylko było nie- 
luchotne łóżko, oigłos kroków ludzkich, światło, 
otwarte okno.

Ale nią nie. Pociąg pędził coraz szybciej. Gol- 
der nie myślał już wcale. Nie cierpiał nawet. Tyl­
ko „Boję się, boję się, boję się“ łomocącą galopu­
jące serce... Nagle wydało mu się, że w gęstych 
ciemnościach coś blyszćzy słabo na wprost niego 
Spojrzał: zaledwie odblysk, trochę szarości, bla­
dości lecz cos widzialnego, odcinającego się od 
czerni .. Czekał. Światełko powiększyło się, sta­
ło się bielszą szersze jak kałuża wodina... Lustro 
to było lustro. Mrok przerzedzał się, stawał się 
ntnlej gęsty, wydawał się płynny, ruchomy. Gol- 
derowi zdawało się, że zdjęto mu ogromny ciężar 
s piersi. Oddychał. Lekkie powietrze wślizgiwało 
się, wpływało w płuca. Z ogromną ostrożnością 
poruszył głową. Świeższy powiew musnął sperlo 
ne potem czoło. Teraz widział dookoła siebie for­
my, zarysy, naprzykład kapelusz, rzucony na zie­
mię. Butelkę.. Może mógłby sięgnąć po szklankę, 
■Spić slg wody... Wyciągnął rękę. Nią nią nie czuł

nic. Z biciem serca podniósł dior Nic. Ręka peł­
zała aż do stołu, wzięła szklankę. Chwała Bogu, 
szklanka była pełna wody, nigdy nie potrafiłby 
podnieść butelki. Wyprostował ziekka kark, wy 
sunął wargi, suchy, obrz niały język, gardło. Ró­
wnie ostrożnie odstawił szklankę, odchylił nieco 
ciało wtył, czekał. Pierś bolała go jeszcze, lecz 
mniej, o wiele mniej z każda chwilą.. Raczej ja­
kaś niewyraźna newralgja w kościach. Koniec 
końców, może to wcale nde takie poważne?

Mógłby może zupemie podnieść storę?... Wystar­
czy tylko dotknąć guzika Znów, drżąc, wysunął 
ramię. Jednym ruchem stora uniosła się w górę. 
Był już dzień. Powietrze było Małe, gęsie i mętne 
jak mleko. Powoli, metodycznemi ruchami wziął 
chusteczkę, wytarł policzki i wargi. Przycisnął 
twarz do szyby; chłód szkła przenikał rozkosniie 
całe ciało Spoglądai na trawę na zboczu, stopnio­
wo nabierającą barw, na drzewa Ujrzał w oddali 
światła, błyszczące słabo we mgle porannej. Dwo­
rzec. Czy zawołać? Było to łatwe Ale jakie to dzj 
v,ne, że to tak minęło. Dowodziłc to zresztą, że 
nie chodzi o nic p>ov ażnego, przynajmniej nic tak 
poważnego, jak się obawiał. Strzykanie, cbyba 
nerwowe bóle?... Nie trzebchy tego zaniedbywać, 
ani zapomnieć poradzić się lekarza. Ale to chyba 
nie serce, astmu, być może? Nie, nie zawezwie ni­
kogo. Spojrzał, Która godzina. Kąta. Tylko trochę 
cierDliwości. Nie trzeba się tak pieścić, to nerwy. 
Braun, wstrętny łajdak... Ogromnie ostrożnie dot­
knął miejsca nad pie-siarai jak żywej rany. Nic. 
Bicie serca było jednak dziwną nierówne. Ba, to 
minie. Był senny. Gdyby tylko mógł zasnąć, toby 
go napewno uleczyło stracić świadomość. Nie my­
śleć. Nie pamiętać. Był przytłoczony, zmęczony. 
Zamknął af«y.

Nawipół ogarndęt) i nem wstał nagłe 1 rzekł na
flłftft

— Tak, to to. Rozumiem teraz. To Markus. Dla­
czego? — powtórzył: — Dlaczego?

ZdaY^ało mu się, że wnika w samego siebie z 
niezwykła jasnością umysłu Czyżby to Pyły wy­
rzuty sumienia?

—  Nie, to nie moja wina — dodał nieco ciszej z 
wściekłością: — Nie żałuję niczego.*— I usnął.

ROZDZIAŁ VII.
Spostrzegł szofera przed drzwiczkami nowego 

auta; przypomniał nagle sobie, że żona sprzedała 
His piano.

— Teraz Rolls- Royce, oczywiście — gderał, spo 
glądając wrogo na białą pjołyskującą karoserję — 
ciekaw jestem, czego się jej pwlem zachce.

Szofer piodszi-dł, by mu zabrać z rąk palto, lecz 
Golder stał nieruchomo, śledząc oczyma przez o- 
twarte okno cień limuzyny. Czy nie było *am Joy- 
ce? Postąpił kilk? kroków naprzód, jakby z ża­
lem, rzucił ostatnie chciwe i pokorne spojrzenie 
w cieńmy kąt, w którym wyobrażał sobie swą 
złotowłosą córkę w jasnej suta. . Ale nie, auto by­
ło puste. Wsiadł powoli i krzyknął:

— Jedźcie, mój Boże, na cóż czekacie?
Auto ruszyło. Stary Golder westchnął. Ta ma­

ła... Za każdym razem, gdy wracał z podróży, mi- 
u-owoli szukał jej w tłumie, lecz nigdy nie przy­
chodziła. Nie przestawał jej jednak oczekiwać z 
tą sairą uparta, próżną nadzieją.

— Nie widziała mnie od czterech miesięcy — 
myślał. To głęboko poczucie niezasłużonej obelgi, 
które tak często wabi dza a w nim córka, ścisnęło 
mu nagie serce mocno i boleśnie jak cierpienia fi­
zyczne:

— Dziać* . wszystkie takłe same., i poto tlę ży­
je, poło się pracuje Miał racje mój cjder, tak...
,Gdj r sz już trzynaście lat, “inykaj, sam sobie 

daj nad< — oto, u* oo aas.ugjjt ,1* <L a.)
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Na froncie wyborczym

Wsehó- 
slwńca 

6. m. 01

Wrzesień

10
Środa 

17 Eiui 5660

Zachód 
słońca 

6. m. 05

Emigracja z Po&ski toinie
Emigracja z Poski wykazuje w ostatnich la­

tach siały wzrost. W roku 1927 wyemigrowało 
ogółem 147.614 osób, w 1928 — 186 63i), a w roku 
1929 — 243.442; zatem około 1/4 miljona osób 
opuścius w ciągu trzech lat kraj w poszukiwaniu 
pracy.

Z pośród ogółu emigrantów, w roku 1929 by­
ło wyznaia rzymsko- katolickiego 148 843, grecko­
katolickiego — 24.666, mojżesz >wego — 23.378, 
prawosławnego — 13.466, a prawie u trzydziestu 
tysięcy osób nie zdołano określić ich wyznania

Emigracja kierowała się w roku ubiegłym głó 
wnie do Francji (81506 osób), do Niemiec (ścia­
nowa 87.247), Belgji (5973), Stanów Zjednoczy 
nyeh (9.309), Kanady (21.703), Argentyny (21.116), 
oraz do Brazyljii (8.732) Emigracja do Palestyny 
wynosiła 1.803 osób.

Zjazd Międzynarodowej Izby 
Handlowej w Krakowie

Dnia 20 bm. odbędzie się w Krakowie zjazd 
delegatów komitetów narodowych Międzynarodo­
wej Izby Handlowej, zainteresowanych w spra­
wach żeglugi po Dunaju. Zjazdowi przewodniczyć 
będzie sir John Sandeman Allen, przewodniczą­
cy komisji handlowej Izby Gmin i b prezes Izny 
Handlowej w Liverpoolu.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z śro 
dy na czwartek mają dyżur apteki: Rynek 13. ul. 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 
9 i pl. Zgody 20.

— SPRAWA DRA KORKESA. W „Naprzodzie' 
czytamy: Głośną była prz.Hl kilku miesiącami
w Krakowie sprawa adwokata dawniej we Lwo­
wie, obecnie w Wiedniu dra Natana Korkesa, 
oskarżonego o szereg oszustw w Małopolsce Di 
Korkes po kilkumiesięcznym areszcie śledczym 
został na rozorawie w Krakowie od zarzutu o- 
szustwa uwolniony, a tylko za obrazę prokurat l- 
ry skazany warunkowe^ na kilka miesięcy aresztu 
Nu żądanie sądów wiedeńskich dr Korkes zoslał 
im przez Polskę wydany, gdyż w Wiedniu toczy­
ły się przeciw niemu dochodzenia o oszustwa. 
W sprawie tej odbyła się przed kilku tygodniami 
tam rozprawa, która jednak została odroczona. 
Obecnie jak donoszą pasma wiedeńskie, prokura­
tor cofnął cały akt oskarżenia, wooec czego dru­
giej rozprawy przeciw dr. Korkesowi już nie bj- 
dzie. Prokurator widocznie uznał słuszność tłu­
maczenia się Korkesa, że nie popełnił żadnego >■ 
szustwa, lecz że miał ze swymi wierzycielami spo 
ry, natury cywilnej.

— CENY NA TARGU. Mleko ndezb. 1 ldlr 36—49 
gr, ser krowi 1 kg. 0.80—1 zł, masło zwycz 4— 
4.20 zł, jaj szŁ 14—14 gr, ziemniaki 1 kg. 12—1-1 
gr, ceniła 20—25 gr, włoszczyzna 25- -30 gr, o- 
góiki kopa 1—1.60 zł, jabłka 1 kg 0.30—1.20 zł. 
gruszki 0.80—2 zł, śliwki 0.60- 1.60 zł, winogrona 
2 40—2 60 zł, kury szt 4— 7 zł, kurczęta para 
3—6 d , kaczki szt. 3—5 d , gęsi 8—10 sł.

— TRAGEDJA INWALIDY. Wczoraj o godz 
7 rano zawezwano pogotowie ratunkowe do mie­
szkania pi zy ul. Mostowej 2, gdzie popełnił samo­
bójstwo Kirschigsr Lejz^r 1. 47 inwalida wojen­
ny. Przyczyną targnięcia się na życie był rozstrój
morwowy.

— ZŁOŚLIWY CZELADNIK. Jam Proksch kra 
Wiec, zam, przy ul. Rakowickiej 11 zgłosił, że dn 
6 bm zajęty u niego Franciszek HurLak czeladnik 
krawiecki, uszkodził mu złośliwie 5 par spodni 
* 1 wierzch na pailto, które pociął na drobne ka­
wałki, wy rząjCLsając mu szkodę na 600 zł, poczem

— POŻAR W BUKOWIE SKUTKIEM PODŁO­
ŻENIA OGNIA. W związku z 4-yzn z rzędu poża­
rem w guLoyie pow Kraków, organa PP. po 
Przeprowadzeniu śledztwa ustaliły, że ogień zo- 
•tał podłożony przez Marję Ożóg żonę poszkod> 
Wanego i w porozumieniu z nam w celu uzyska- 
018 pretnj5 asekuracyjnej. Obydwoje sprawcó v

P . S Ł A W E K  NA CZELE LICT Y  SANACYJNEJ?
Warszawski korespondent „Naprzodu" donosi: 

„Przez jakiś czas w dowództwie BB. tj. w jego 
triumwiracie kierowniczym: Sławe.vŚwitalski-Ra 
dziwili wentylowano, plan. który miał być „prze 
bojem" dla całej listy, mianowicie postawić na 
czele wszystkich list okręgowych i listy państw0 
wej nazwisko Józefa Piłsudskiego. Miał to być 
..m gnes", który niewątpliwie r ciągnąłby masy 
Plan ten, wykombinowany widocznie bez zapy­
tania się głównie zainteresowanego, musiał zo‘ 
stać zaniechany; nowym „magnesem" ma być 
—  p Sławek Chociaż niektórzy na tę zamianę 
krzywią się: ten „magnes" nikogo nie pociągnie; 
nie pomoże nawet zamiana numeru listy z „je- 
dynki‘‘ na inną, miej —  popularną".

SANACJA NIE CHCE Ż Y D Ó W ?
Tenże sam korespondent w dalszym ciągu in­

formuje: „Zaczyna się w łonie decydujących o 
kandydaturach na listach BB czy jak się będzie 
nazywać objawiać nieznana tam, przynajmniej 

na zewnątrz, niechęć do kandydowania Ży­
dów. Nie chcą już mieć w swem gronie Wiślic- 
kich, Kirszbraunów itd. —  będzie to gruby uby­
tek w funduszach wyborczych, nowe obciążenie 
przemysłowców i ziemian, na które już obecnie 
narzekają i stawiają żądania kompensacyjne"
ŚLĄSKA CHADECJA NIE PÓJDZIE Z CEN-  

TRU LEW E M  
„Z  miarodajnych kół Ch D. na Śląsku" otrzy- 

mu.ic „Polonia" komunikat, w którym m. in. czy 
tamy: „Ch. D. na Śląsku jako stronnictwo kato- 
lickie uważa że nie wolno mu przyczyniać się 
do utrwalania i pomnażania wpływów stronnic w 
nol:tvcznych. usposobionych wrogo dla kościo­
ła. Dlatego Ch. D. na Śląsku do Centrolewu -.te 

| nie przyłączy, lecz. w interesie sprawy szukać 
| będzie kooperacji ze stronnictwami, stojącemi n°
■ gruncie katolickim i nie usposobionemi nieżycz- 

g\v:.’ Hlr) spr- w Vnście'nvch Wobec teto w wo- 
jewództwie Śląskiem do centrolewowego bloku 
wyborczego nie dojdzie. Zaznaczamy Jednak, że 
Ch. D, na Slasku stać będzie —  jaK dotąd —  w 
najostrzeiszei opozycji do systemu rządów p o  
majowych i Piłsudskiego i z żadnem stronnic­
twem, mającem na swych listach kandydatów, 
podejrzanych o sympatje sanacyjne, kontak+u 
nie nawiąże4'. —

Ch. d. krakowska zajmuje stanowisko analo­
giczne.

371 O B W O D Ó W  W Y B O R C Z Y C H  W  W A R ­
SZA W IE

Podczas ostatnich wyborów do Sejmu W arsz° 
wa podzielona była na 363 obwody. Podział ten 
zamierzono utrzymać i obecnie. JednaKze ze 
względu na doświadczenia, odniesione podczas 
poprzednich wyborów/, ? także rozwój Warsza- 
wy, uznano ostatecznie za wskazane ilość obwr> 
dów zwiększyć o 8. Będzie ich zatem 371.
P. DASZYŃSKI NIE OT R ZY M A Ł  PASZPOR TU  

D Y PL O M A TY CZ N EG O !
W  „U. Kuryerze Codz." czytamy: „Pragnąc

udać się na dwutygodniową kurację do Karlsba­
du, p marszałek Daszyński zwrócił się do mini' 
sterstwa spraw zagranicznych o odnowienie pa­
szportu dyplomatyczneoo, który jako marszałek 
Sejmu posiadał. W  dniu dzisiejszym (poniedzial 
lek) zakomunikowano p. marszałkowi Daszvńl 
skiemu, iż jego paszport dyplomatyczny odno­
wiony nie będzie i zostaje unieważniony ze wzglf 
du na opinję miarodajnych czynników rządor 
wych, które stoją na scanowissu. że po rozwiń" 
zaniu Sejmu jego marszałek staje się osobą pry­
watną. która otrzymuje paszpo:t zwyczajny'*.

Komisje wyborcze
Dla przeprowadzenia „yborów  do Sejmu i Se* 

natu, przewiduje ustawa ustanowienie: 1) Pań­
stwowej Komisji Wyborczej, 2) ©kręgowej Komi­
sji Wyborczej dla każdego oki °gu. 3) Obwodo­
wych Komisyj Wyborczych dla każdego obwodń 
wyborczego z osobna. Terminy wyborów poszcze­
gólnych komisyj są ściśle wyznaczone w kalen­
darzu wyborczym.

Państwowa Komisja Wyborcza już aostała ustń 
nowiona. Dnia 11 bm. przypads termin ustano­
wienia Okręgowej Komisji Wyoorczej Dnia 14 
bm. mają być ustanowione obwodowe komisje 
wyborcze. !

Do zauresu działaniu, obwodowej komisji wy­
borczej wchodzi: badroie i zatiwi irdzenir spista 
wyborców, przyjmowanie i załatwienie reklama- 
cyj, sprostowanie i uzupełnienie spisu wyborców 
przeprowadzenie głosowania (w dniu wyborów 
decyduje 00 oo dopuszczania wyborcy do głoso­
wania. gdy tożsamość wyborcy jest kwestionowa­
na itd), uskutecznia obliczenia wyniku głosowa­
nia w obwodzie i spisuje protokół czynności wy­
borczych i głosowania.

W każdej miejcoowości, s' anowią^ej dla siebie 
osobną gminę, musi być jedna komusja obwodowa. 
W większych miejscowościach (ponad 3000 mie­
szkańców) ustanawia się na kazle 3000 nueuzKam- 
ców jeder obwod głosowania. Podział na oŁ>wo- 
dy glosowania dokonywu.,e władza administracyf- 
na I. inst. Dla każdego obwodu głosowania jest 
ustanowiona osobna obwodowa komisja wybor­
cza, składająca się z prz-?„ odmiuzącego i 4 ech 
członków Przewodniczącego komisji i tegoż za­
stępcę mianuje >krę.gowa Komisja Wyborcza, Je- 
dnego członka komisji i tegoż ^stępce miantjje 
starosta, zaś dalszych 3-ch członków i tylni za­
stępców dla każdej komisji z osobne wybiera Ba­
da gminna na posiedzeniu, zrwołanem przynaj­
mniej na 4 dni przed dniem wył sru. a więc W tyw 
wypadku najpóźniej 10 bm. Dnia 14 września naj­
później, musi się odbyć posiedzenie Rany gminne 
dla ustanowienia Komisji Wyborczej. Wybór 3-cii 
członków komisji i tyiuż zastęuców <ffla każdego 
obwodu z osobna odbywa się na posiedzeniu Ra­
dy gminnej, kartkami. Wybór jest większościowy. 
W razie równości głosów rozstrzyga los. Za­
stępca tylko wtedy bierze udział w posiedzeniaoa 
obwodowej komisji wyborczej, gdy członek ko­
misji jest przeszkodzony.

Członkiem obwodowej komisji wyborczej może 
być tylko wyborca, zamieszkały w danym obwo­
dzie, a conajminej w danej gminie

U l
CZTERY MINUTY ZADECYDUJĄ O MISTRZO­

STWIE KRAKOWA!
Tegoroczne finałowe rozgrywki piłkarskie do­

starczają niemało emocji. Pomimo trwania ich od 
kilku tygodni, do ostatniej chwili nic wiadomo, 
które z drużyn zdobędzie tytuł mistrzowski. Do­
piero dzisiaj, w ostatniem spotkaniu zapadnie 
los, chociaż teoretycznie jest również możliwem, 
że i dzisiaj jeszcze kwestja nie będzie załatwioną.

Dzisiaj w  Tarnowie zostanie zakończony 4-mi- 
nutową dogrywką mecz Wawel—Tarnovia, który 
został w Krakowie przerwany przy stanie 1:1. 
W razie, g|dy dogrywka ńie da żadnego wynókn, 
nawet w wypadku wygrania przez Wawel rewan­
żowego meczu z Tamorią, który zostanie zaraz 
po iogryv.ee rozegrany, dojdzie do trzeciego me­
czu Wawel—Makkabi. Utrata chociażby jednego 
puuctu przez Wawel, w meczu lub dogrywce, da 
mistrzostwo Makkabi. I odwrotnie. Wygranie do­
grywki przez Wawel i wygranie rewanżu z Tar- 
®ovią, może Wawelowi zapewnić mistrzostwo.

Jak więc widać, kwestja mistrzostwa Krakowa 
będzie jeszcze niepewną do ostatniej drwili dzi- 
Mjaaego ■peśkaaria w Tarnowie.

SAMOCHODOWY WYŚCIG OKRĘŻNY WE 
LWOWIE

Onegdaj odbył się we Lwowie po raz pierwszy 
w Polsce samochodowy i motocy kle wy wyścig 
okrężny na ulicach miasta W kategorji wozów 
wyścigowych zwyciężył inż. Liefeidt na Austro- 
Daimlerze, pokrywając trasę 50 km w czasie 
38 m. 12.6 sek. Drugim był Maurycy hr. Potocki, 
na Bugattim w czasie 38.265 Na trzcciem miejscu 
przyszedł Ripper na Bugattim w czasie 42.7.6 sek.

W kategorjii sportowej na dystansie 30 km. zwy 
ciężył Skolimowski na Alfa Romeo, w czasie 24 
min. 48.22 sek

W kategorji turystycznej, pierwsze miejsce za­
jęła p. Koźmianowa na Austro- Dalmierze, prze­
bywając dystans 21 km. w czasie 18 min. 56.39 sek.

W klasyfikacji motocyklowej zwyciężył, zdoby­
wając mistrzostwo Lwowa, Bogusławski (Śląski 
KI. Mat.) na ArieLu, pn-zed Kusianowiczem na 
BMW. i Gambałą na Arielu.

Organizacja tej trudnej imprezy, spoczywająca 
w rękach Małop Klubu Automobilowego, wypa­
dła bardzo dobrze.

PŁASZCZE SZXOŁNE
L E O N  BRACIE JO W S K I : 0C9er

K r a k ó w , G ro d z k a  5 —7 (na prawo z Rynku i
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Przewodniczący okręgowych komisy)
wyborczych

W i r s z a w a .  9. 9. Ogłoszona. została lista 
przewodniczących okręgowych komisyj w y  
horciych oraz ich zastępców, zamianowanych 
w  myśl art. 19. ordynacji wyborczej przez ge 
nera i ne go komisarza wyborczego. Na tere.nie 
Małopolski przewodniczącymi komisyj okręgo 
wych zostali mianowani:

W  okręgu 41 Kraków-miasto: Dr. Szwarcen 
berg-Czerny, prezes S. O. w Krakowie, zastęp 
ca Podobiński Józef, sędzia S. *). w  Krakowie. 
W  okr. 42 Kraków-powiat: Dr- Matakewicz 
A wiceprez S. O. w Krakowie, zastępcą Bu­
la I-. sędzia pow. w Krakowie na Podgórzu. 
W  oki- 43 Wadowice: Dr Geisler Eugcrrjusz, 
prezes S- O. w Wadowic ach, zastępcą Łodziir 
ski Zdzisław sędzia, S. O. w Wadowicach. 
Okr. 44 Nowy Sącz: Piasecki W ł., wiceprezes 
S. O- w Nowym Sączu, zastępcą Dr. Barbackl 
Zdzisław, sędzia S. O. w  Nowym Sączu. 
Okr. 45. Tarnów: Dr. Parylewicz Franciszek, 
prezos S. .1. w  Tarnowie, zast. Kuśme.z W ł..

sędzia S- O w Tarnowie. Okr 46 Jasło: Bojde 
cki A :ojzy. prezes S-. O w Jaśle, zast. Feill 
A men i- sędzia S. O. w Jaśle- Okr, 47 Rze­
szów : KukiJak Jan, sędzia S. O. w Rzeszowie, 
zast- Górski Tadeusz, sędzia S. O- w Rzeszo- 
w :e, Okr. 43. Przemyśl: Bald ni W ł., wicepre­
zes S. O. w Przemyślu, zast. Dr. Kwa-slk M., 
sędzia S. O. w Przemyślu Okr. 49 Sambor: 
Dr- Helobut Zygmunt, wiceprezes S- O- w Sam 
bon:o. zast. Dr- Skrowroński Artur, wicepre­
zes ?  O. w Samborze. Ok: • 50. Lwówm iasto: 
Airtomiewicz Jan. wiceprezes S O- we Lwo­
wie, zast. Młynarski M-, sędzin S- O. we Lwo­
wie. Okr. ."!. Lwów-powiat: KuJJa Eug.. sę
d-zia S. O- we Lwowie, zast- Dr Cygan Józef, 
sędzia we Lwowie. Okr. 52. Stryj: Rybeki J 
sędzia S- O w Stryju, zast. Wechowsk" J,, sę 
dzia S. O. w Stryju. Okr. 53 Stanisławów: 
W eiss de Weissenfeld M. sędzia S O- w Stani 
sławo wie, zast. W ysoclc F-, sędzia S O. w 
Stanisławowie.

Jak to było z paszportem 
marsz. Daszyńskiego

Paszkot wy«fano i cofnięto rr> go­
dzinie z polecenia ,wiaifi wyższych*

W  a r s z a w a 9. 9. Sin. Duże wrażenie wywa­
lała dziś odyssea paszportowa marsz. Daszyń­
skiego. Jak wiadomo marszałkowi Daszyńskie­
mu z racji jego stanowiska przysługuje pasz­
port dyplomatyczny. Na skutek zlecenia lekarzy 
marz. Daszyński chciał udać się teraz na kilku­
tygodniową kurację nerkową do Karlsbadu. W  
tym celu przęsła! swó.i paszport dyplomatyczny 
do prolongaty do MSZ. Ministerstwo paszport 
prolongowało i odesłało go marszałkowi. W  ja­
kąś-godzinę potem marsz. Daszyński otrzymał 
telefoniczne zawiadomienie, że na skutek polece. 
tiia władz wyższych min. spraw zagranicznych 
lest zmuszone cofnąć mu wydany paszport i 
przysłało do niego urzędnika, któremu marsz. 
Daszyński zwrócił otrzymany paszport. (Zob. 
art. ,.Na froncie wyborczym" na str. 9. —  Red.)

L o n d y n  9. 9. (R) W  parku rozrywkowym 
w Margate wybuchł wczoraj wieczór groźny po­
żar, który do północy strawił większą część za­
budowań. Wobec ogromu pożaru, akcja straż/ 
pożarnej musiała się ograniczyć do ratowania 
menażerii. Reszta była już zgóry skazana na za 
gładę. Straty materjalne są bardzo wielkie.

MAURICE DEKOBRA.

Paul Lem/ust ang ostrożnie otworzyła drzwi gar­
soniery. Weszła do pokoju i zaniknęła ją z po­
wrotem. Na spotkanie jej podniósł się, uśmieclinię 
ty Roland Mellecaz.

— Kochany, jekże się cieszę, że cię znów widzę 
— zawołała.

— I ja się cieszę. Lucieime — odparł Roland — 
Wszak nde widzieliśmy się od siedmiu dni. Pra­
gnę cl też zakomunikować dobrą nowinę.

— Dobrą nowinę? Przerażasz mnie...
— Nie, nie obnwiij się. Nowina jest istotnie 

(Bobra. Zdejm kapelusz, usiądź obok mnie. Opowiem 
et wszystko!

Przypominasz sobie że mówiłem ci kiedyś o 
eamierzonem kupnie akcyj cementowych Otóż ku­
piłem je, mimo żc wszyscy znajomi mi odradza­
li. I wyobraź sobie, że akcje te podniosły się tak 
Biacznie, iż zarobiłem na nich 80 tysięcy franków

— Wspaniałe..
— Właśnie, że wspaniałe. A i>oniew’nż tyś wć 

Wczas radziła, bym te akcje kupił nic znając 
Btę wcale na tern a jednik wyszto to na korzyść, 
pragnę ci zrobić odpowiedni prezent. Widzisz ko­
chanie?

— Mój Boże. co za wspaniała po.-ła... Ale jak 
będę mo>?łn nosić ten pierścionek Przecież maż 
natychmiast zapyta, skąd mam taka kosztowność..

— V >m na to radę Już się nad tern zastanawia­
łem 7nreesiem;\ pierścionek napowrót do jubile­
ra. u Hćrc-n co knoiłcin On wystawi go w oknie 
tego dnia, gdy uprzedzisz go, że przyjdziesz z mę-

Po Argentynie — Brazylia?
N o w y  J o r k  9, 9. (R) Jak donoszą z Mon 

tcvido, ubiegłej nocy otrzymał zrąd urugwaj 
ski oficjalną wiadomość, że w brazylijskim sta­
nie Rio Grandę do Sui wybuchła rewolucja. Mi­
nister wojny wysłał na granicę regiment kawą- 
lerji celem niedopuszczenia do wykroczeń na te­
rytorium Urugwaju.

N o w y  J o r k  9. 9. (R) Prowizoryczny rząd 
gen. Uńburu przeprowadził większe zmiany 
na wyższych stanowiskach w armji- Na miejsce 
gen. T ow .zo  generalnym inspektorem armji 
argentyńskie] został mianowany ciawmy mlni- 
słer \wjny Jusło. Zagraniczni dypiomac- amen 
tyńscy został! wezwani do zawiadomienia 
rządów, przy których są akredytowani o obję­
ciu wlady w Argentynie pr:ez nowy rząd.

Syfp-pcfa w San domingo
L o n d y u 9. 9. (U) Prezydent San Domingo

wezwał całą ludność cywilną do udzielania po 
moc;- władzom przy oczyszczania terenów, 
n a wiedzionych katastrofą. Wobec szerzenia się 
epidemji tyfusu 13000 osobom zasfirzykniętoj 
surowicę puzeciwtyfansową Sytuacja chorych1 
i raitjjycłi Jest wskutek braku medykamentów 
i środków opatrunkowych rozpaczliwa. Ze Sta 
nów Zjednoczonych wysiano samoloty ze 
środkami le<zniczemi.

W i e d e ń .  9. 9 (R) Jan donoszą diz.eniriki- 
eks-cesarzow a Z; ta nie dala swego przyzwo 
ren® i.a zav-arty w Angin bez jej zgody i wie 
dzy ślub cywilny arcyksięciu Albreclita.z lre 
ną v Ji: Rudnay. Krok areyksięcia Zyta potępiła 
jak najostrzej.

żem Do pierścionka dołączona będzie kartka: „O- 
kazja. Japońska perlą za dwa tysiące franków" 
Na tak niewielki wydatek będziesz mogła nacią­
gnąć swego męża I oto kupi dla ciebie za dwa 
tysiące franków perłę, za którą ja zapłaciłem 100 
tysięcy. Twa tysiące wrócę ci później i wszystko 

w parzuciku.
— Masz rację kochanie. Mój ty...

•  *  *

Pan Artur Lem usta ng, acz z trudem, dał się je­
dnak namówić do kupna tej iedynej w swoim ro­
dzaju okażjii. Taksówka stanęła przed oknem wy- 
stawowem jubilera.

— Widzisz Arturze, to jest ta perła 2 tysiące 
franków... Za Lezcer

— No, chodźmy.
Jubiler poznał natychmiast swoją klijentke. U- 

śmienhniąc się nieznacznie, wyjął z wyslawy i po­
kazał pierścionek panu Lemustangowi.

— Tak proszę pana fo ]cst wyiątkowa okazja 
Proszono mnie, bym to spienięży1 Przegrana w 
karty... Pan rozumie. Jeśli pan nie kupi, znajdę 
dziś jeszcze amatora Taną imitację japońską spo­
tyka sie raz na sto ląt...

— Dobrze, kupię go. Czy może pan sprzedać nie­
co taniej?

— Wykluczone.
— No więc dobrze, biorę go Proszę, oto dwa 

tysiące franków
Państwo Lemurtang wyszli ze sklepu Lucienne 

przytuliła się do męża.
— Arturze, kochanie nie wyobrażasz sobie, jak 

się desze Daj mi pierścionek.
— Zadowolony jestem, gdy ci mogę sprawić 

przyjemność. Ale nie dam cl teraz pierścionka. Za

niosę go do znajomego grawera Wyryję twoje i 
mie na oprawie Istotnie perła jest piękna Idź do 
domu Przyjdę za dwie godziny i przyniosę ci pin

i-iouek.
*  *  •

O godzinie 0 zgrzyt klucza w zamku oznajmił 
przybycie pana Lemustang. Lucienrie zniecierpli­
wiona wybiegła na spotkanie do przedpokoju.

— Jesteś? Doskonale.. Taka jestem zniecierpli­
wiona Ael czemu jesteś laki wesoły, uśmiechnię­
ty?

— Gdyż zrobiłem dziś najlepszy interes w sweu 
życiu. Wyobraź sobie, przychodzę do swego zr,a» 
jomego grawera. Pcdaję mu pierścionek Przypad 
kowo znajdował się tam jakiś jUOiler. Przyjrzał się 
perle.

— Piękny pierścionek — rzekł.
— Oczywiście — potwierdziłem - szczególnie 

jeśli kosztuje lylko 2 tysiące Irmków..
— Ile? — zapylał m ue zdziwiony.
— Dwa tysiące
Wówczas przepiosił mnie. — Wyjął szkło powię­

kszające, obejrzał dokładnie pierścionek i rzekł:
— Nie w-iem, czy pan żartuje. Ale ja ofiaruję pa­

nu natychmiast 30 tysięcy franków za ten pier­
ścionek

Lucienne pobladła. Spojrzała na swego męża z 
przerażeniem.

— Ale chyba nie sp-zedałeś mego pierścionka?
— Czy uważasz mnie za takiego głupca’  Mia­

łem nie skorzystać z okazji? Naturalnie, że sprza- 
dałem Sobie zatrzymam 26 tysięcy franków a to­
bie dam cztery, b/1 mogła sobie kupić inną Imi­
tację Ale cóż to co się itało..

Paul Lemustang podia zemdluia.
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O E E i M S E E i '  Nowe walki uliczne w Bije
GIEŁDA KRAKOWSKA  

Kruków, 9. 9. 1939. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
kn zmiany.

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 36 
Zebrania giełdowi przeszło pod znakiem nastro 

ju ospałego. Większość efektów w mpełnem za­
niedbaniu przy ogólnej niechęci do pracy. Silniej 
poszukiwano jedynie Zieleniewskiego, którym to 
papierem robiono w większych ilościach po kur­
sie nieco mocniejszym. Z papierów procentowy ii 
4 proc. Prem. Poż. inwestycyjna w płaceniu 113 
cez zaofiarowania.

Na pogiełdzid sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transalcji.
Nid rynku walutowym w obrotach prywatnych 

l  międzybankowych sytuacja Lez zasadniczych 
zmian. Podaż dostateczna Nastrój spokojny. W 
Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.89. czeki ban­
kowo 8.90—8.91. Warszawa doi 8 88—8 88 i trzy 
czw , czeki 8,90—8.90 i pół* Lwów doi. 8.88—8.89, 
czeki 8.90—8.91. Katowice doi 8.88 i jedna czw. 
do 8.89. i jedna czw, czeki 8.90 i jedna czw. do 
8 91 1 jedna czw. Kurs płacenia Banku Polskiego 
niezmieniony.

GIEŁDA W A RS ZA W SK A
Warszawa, 9. 9. PAT Akcje: Bank Handlowy w 

Warszawie lOS, Bank Polski 1G7 i pół, Wysoka 
140, Lilpop 23 i pól, Haberbusch 210 Pożyczki: 
4-proc. inwestycyjna 113, 112 i trzy czw , 5-proc 
dolarowa 55 i jedna czw., 5-proc. konwersyjna 
53 1 pół, 7-proc. stabilizacyjna 87. 10-proc kolejo­
wa 10S i pół, 8-proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 94 

Waluty: Dolirv 8.90, 892, 8.88 Dewizy: Gdańsk 
173.32, 173.75, 172.89, Londyn 43.35 i pół, 43 l i  
43J25, Nowy Jork 8 908. 8.928. 8.888. Paryż 35.01, 
35.10, 34 92, Praga 2646 26.52. 26.40, Szwajcarja 
173.02, 173.40, 172.59, Włochy 46.72, 46.»4, 46.60, Ber 
lin 212.43

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 9. 9 PAT Waluty i dewizy: Berlin

168.43—168.93, Buda;>eszt 123 92—124.12, Bukareszt 
4.jłl i siedem ósmych do 4 23 i siadem ósmych, L<w 
dyn 34 375—31475, Nowy Jork 706 85—709 35. Pa­
ryż 27 73—27.83, Warszawa 79.25—79.53. Zurych 
137.15—13 65. Amerykańskie 704 58—708 50. Niemiec 
kie 168.18— 1G8.78.' Francuskie 27 66-27.82, Wło­
skie 36.97—37 13. Polskie 7910—79 59. Szwajcar­
skie 136.80—137 60. Czeskie 20.93 i trzy czw do 
21.05 i trzy czw , Węgierskie 123.70—12110

Papiery wartościowe: Renta majowća 1.663, Ren 
ta koronowa 1.665, Losy Tureckie 21 90. Karpatv 
3.95

GIEŁDA ZURYCMSKA  
Zurych, 9 9 PAT Paryż 20 23, Londyn 25.05 

i pięć ósmych, Nowy Jork 5.15.35, Belgja 71.90, 
Włochy 26 99 i pól. Włedeń 72.79, Praga 15.29 f 
pół. Warszawa 57 70, Budapeszt 90.25, Bukareszt 
3.07 1 pół

(Telegram własny JVj w ego Dziennika")

N o w y  J o r k  9. 9. (R) Wkrótce po złożeniu 
przysięgi przez nowy rzad generała Uriburu wy 
ouchły w Buenos Aires w poniedziałek wieczór 
nowe walki uliczne. Kilku zwolenników Irygo 
yena zaatakowało straż wojskowa pod pocztą. 
Na wszczęty alarm nadszedł silny oddział woj­
skowy. w następstwie czego wywiązała się wab 
ka. która trwała do późnc.i nocy. Równocześnie 
doszło także do walki w oobliżu budynku rządo­
wego i w sąsiedztwie poczty. Przez kwadrans 
wstrząsa? miastem huk strzałów armatnich.

Jak „New Y c k  T.mes donosi, podczas wczo 
rajszych walk ulicznych przynajmniej 20 osób 
z ,stało zabitych a ponad 200 rannych. W  róż­
nych częściach miasta wybuchły pożary. Dziś 
rano wydano rozkaz aresztowania dawnego pre­
zydenta Irigoyena, który leży chory w barakach 
wojsl wych w La Pata, odległem o 25 mil od 
stolicy i sprowadzenia go bezzwłocznie do Bu­
enos Aires. Min. spraw wewn. wydał następnie 
rozkaz aresztowania wszystkich posłów i sena­
torów, którzy za rząaów Irigoyena byli mini­
strami. Oprócz tego ogłoszono, że ze względu 
na powtarzające się rozruchy, oraz celem ochro 
ny życia i mienia zakazuje się noszenia broni.

Każdy obywatel przyłapany z bronią przy so­
bie zostanie postawiony pod sąd wojenny.

Fatalne nieKcroziniiisnie B y c z y n ą  
rozlewu krwi

B u e n o s  A i r e s  9. 9. (R ) Jak obecnie oka­
zało się, walki ubiegłej nocy polegały na tragS 
czneni nieporozumieniu. Mianowicie miasto obie* 
gla w ieczorem  pogłoska, że zwolennicy Ir ig o y  
ena planują kontrrewolucję. Aby umożliwić łat­
wiejszą obronę poczty, pilnujący jej oddział woj 
skowy wystrzelał w okolicy urzędu pocztowego 
wszystkie lampy. Niezawiadomione przedtem 
władze wojskowe sądziły, że chodzi c atak zwo* 
lenników Irigoyena i wysiał pod pocztę większy 
oddział wojska, który bez długiego zastanawia 
nia się rozpoczął ogień. Obrona poczty sądziła# 
zaś, iż ma do czynienia z owym planowanym 
atakiem, w następstwie czego oba oddziały sta' 
czyły z sobą zaciętą walkę. W  dodatku władze 
wojskowe wywnioskowały z rozmiarów walki, 
że chodzi o wielki oddział rebeliantów, i pole- 
ciły otwarcie ognia armatniego. Dopiero po za­
kończeniu walki sprawa wyjaśniła się. Niestety 
nieporozumienie to kosztowało dużo. bo kilkuoa* 
stu zabitych i kilkudziesięciu rannych. 
^ . _ ... J . . —

0 1  fzym i pożar w parcie F reus
(Telegram własny „Nowego Dziennik*-)

A t e n  y. 9. 9- (R) W  porcie ateńskim Pireus 
wybuchł olbrzymi pożar, który ł  JsłctiI liczne 
statki i żaglowce. Podczas przeładowywania 
benzyny z parowca angielskiego ,.Donax“ do 
zbiornika, na eżącego do Standard Oil Gump., 
wskutek rctszc-zehiości pompy wycekaL: stale 
benzyna do morza Pewien robotnik portowy, 
które rad brzegiem gotował sobie strawę wrzu 
cii niedopaM k do wody. skutkiem czego pływa 
jąca na powierzchni wody óenzykja zapaliła 
się. W jednym n r /  encie płomienie dotarły do 
statków, które naładowane były przeważnie 
benzyną i naftą. .,Donax‘' i 8 żaglowców stanę

ło w t dmej chwili w pł iraieuiadL Znajdujące 
się na pokiadaie tych statków beezk z  benzy] 
ną wybuchały z  głośnym huikiem. a zawartość 
ich spływała dc wody, podsycając stałe ogień! 
na wodzie- Mar; nu że w panicznym popłochu 
szukali ocaieria przez rzucanie się do wody# 
gdzie jednakże ginęli w Strasznych mę> zar* 
niach. Parowiec i 8 żaglowców spłonęło do 
szczętn,e wraz z całym ładunkiem benzyny, 
wynoszącym około 25 tysięcy tonn. Jak da 
tąd stwierdzona 12 osób poniosło śmiOić a łrl 
kudzio.,jęciu odniosło rany.

KOMUNIKATY
— ZSMR. „MASAD.V‘ . Dziś we środę o g. 7T5 

zebranie z referatem organizacyjnyn.

— WYŻSZY KURS KORESPONDENCJI NIE­
MIECKIEJ DLA AWANSOWANYCH (ze szcze-

gólnem uwzględnieniem stylistyki i gramatykij 
rozpoczyna się w Kole Żyd. Prac Umysk 
dnh‘‘ (Starowiślna 68, III p. o f ) dziś o godz. 
8 wiecz Prowadzi kol Hilfstein absolwent AJca- 
demji Eksportowej w Wiedniu Wpisy przyjmuje 
sekreifarjat Koła

kOZMAlT OSCi

Dziewiąta planeta
Rcsjtrzj pięcie sporu o nowoodLrytą gv jazdę 

Pluto
Od kilku miesięcy trwa między uczonymi wal­

ka, czy nowoodkryta gwiazda Pluto jest kometą, 
czy planetą. Spór ten rozstrzygnięty został na ko­
rzyść amei ykańskich astronomów, którzy od sa­
mego początku utrzymywali, że Pluto jest plane­
tą, podczas gdy ich europejscy koledzy byli zda­
nia, że mamy przed Subą kometę.

A więc osiem planet naszego systemu słonecz­
nego otrzymało dzie \ i a tego towarzysza, którym 
jest Pluto, odkryty pr.\d kilku miesiącami przez 
20-letniego asystenta ob£e-rwatorjum astronomicz­
nego Lowell — młodego Clydea Tombaughta. Od­
krył oii w styczniu br, pierwszy ślad nowej gwia­
zdy, co przez dwa miesiące tr cymano w tajemni­
cy, by dokładnie zbadać bieg gwiazdy, a później 
dopiero zawiadomiono inne obserwatorja. Roz­
począł się wówczas spór, czy nowoodkryta gwia­
zda jest planetą czy kometą, aż wreszcie ustalo­
no, że Pluto jest planetą

A ciekawą planetą jest Pluto Podczas gdy inne 
planety są olbrzymami — ze samego Jowisza mo- 
żnaby stworzyć 330, ze Saturna 100, z Uraniusa 
13, z Neptuna 10 naszych Łiem — Pluto jest pla 
netą o roaniarach nawet mniejszych niż nasza 
ziemia. Jest to mały świat, stojący w pośrodku 
między W en erą a Marsem, jeśli chodzi o wielkość 
Można też było ustalić oddalenie nowej gwiazdy 
od słońca 'Wiemy teraz, że nowa gwiazda w 
swym biegu około słońca zakreśla elipsę tak, że 
fiędzy jej najbardziej do słońca znliżom pozy­
cją, «  od słońca oddaloną, zachodzi

bardzo poważna różnica, W punkcie najbardziej 
od słońca oddalonym oddalenie wynosi 50 razy ty- 
ie niż oddalenie ziemi od słońca tj. mniej więcej 
około 7 i pół miljardów kilometrów. W punkcie 
najbardziej do słońca zbliżonym oddalenie wyno­
si „tylko11 5 i pół miljarda kilometrów.

Zbawczy uśfriech
W  więziennym zakładzie dla obłąkanych w 

Broadmoor w Anglji zmarł w tych dniach W i­
liam Henry Townshend, niedoszły sprawca za­
machu na premjera Qladstone"a w 1893 r.

Townshenda. który był zamożnym rusznika­
rzem. prześladowała myśl, że wyświadczy przy­
sługę ojczyźnie jeżeli zgładzi wielkiego męża 
stanu, który wówczas piastował po az czwarty 
i o sitami stanowisko prfr.ie; a Aur'

Myśl ta stała się wkońcu tak .porczywa. że 
Townshend napisał najpierw do Oladstone a list 
z pogróżkami, i następnie, uzbroiwszy się w re­
wolwer pojechał do Londynu i tam czatował na 
Downingsstreet na premjera, przechodzącego 
codziennie tą ulicą do ministerstwa. Policja 
jednak zwróciła na niego uwagę i niedoszły 
sprawca zamachu dostał się do więzienia.

Podczas procesu, który mu z tego powodu 
wytoczono, Townshend zeznał że miał już spo 
sobność zastrzelenia premjera. 3yła . mianowi­
cie, chwila iż znalazł się tuż za Gladstonem 
wydobył już nawet rewolwer z kieszeni. Nagle 
jednak premjer obrócił się ku niemu a na twa- 
i ty jego jaśniał uśmiech tak dobrotliwy, że 
Townshend stracił odrazu odwagę i schował

rewolwer.
Tak więc jedynie dzięki uśmiechowi swemu 

Gladstone nie padł ofiarą zamachu.
Uznany za obłąkanego Townsnend osadzony 

był w więziennym zakładzie dla obłąkanych, 
ordzie teraz dopiero życie zakończył.

Niezwy^łs reakcja skóry
Jedna z pań paryskich, której zmiudiziła. się już 

różowa sukienka jedwabna dała ją do farbowa 
i ma na czarno.i

Zaledwie jednak włożyła na siebie ta sukien- 
k ufarbowann. uczuta silne swędzenie ciała, a 

• o-m ciało jej pokryło sie plamami czerwone- 
, mi. Przestraszona tern pobiegła do lakarza. ten 
i itw;erdził. że obiawy powyższe wywołała 

farba, użyta przez farbiarza, któremu powierzo 
nn sukienkę do ufarbowan a

Wobec tego właścicielka ufarbowanej sukien* 
wvtnczv?a farbiarzowi sprawę sadową, żąda­

jąc znacznego odszkodowania. Ale farbiarz udo 
l wodnik że farba przez niego użTrwana. iest 
! opwszechnie uznana za nieszkodliwa i powołał 
i się na świadectwo licznych swych klientek, któ" 

-e nosiły sukienki ta farba ufarbowane ns* 
czarno, bez żadnej szkody dla siebie. A po- 
^•'eważ i rzeczoznawcy sadowi orzekli, że nie 

■ farbiarz jest winien, lecz chorobliwa czułość 
: -kóry powódki, t zw ..Anaphvlayin“ sąd więc 

'"•'ewinnił farbiarzu i odrzuci? SKargę powódki 
idszkodowanie.



Str. 12 „rTOWY DZIENNIK* czwartek 11 września 1980 Nr. 242
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ZDOLNA, sympatyczna

ekspcdfenibkę. n a j c h ę t e L e i  
z działu masarskiego — 
przyjmę natychmiast. — 
Z g l u s z c m a  p o d  ,  K r a k ó w ' '  
d o  A d m .  , , N .  D z i e n n i k i * *

P O S A D  M M  
POSTUKUJĄ

KONCYPIENT adwoka. 
ck. z stobstyPuięją i pra­
ktyka prowincjonalną o- 
bejmie posadę. Wtiado- 
mość v Adm. „N. Dzieo 
nka“ pod „SamodiZtel 
ny“ . 1363g
ABSOLWENTKA giittna 
zjunt, — ze znajomością 
■wszelkich prac biuro­
wych, z praktyką, posizu 
kuje posady. Zgłoszenia 
pod „Absolwentka" do 
Btuira ogłoszeń Stafrtera, 
kynek 8. 3007g

ASPIRANTKA fanoacH z 
9 miesięczną praktyką po , 
szuku&e posady: Gusta j
Aszkenazy, 7  retnbowla.

135 ig

KONCYPIENT rutynowa 
ny, i  kJtalete a prąkty- 
faą prowtejonalną. z
prawem substytucji, obej 
mie posadę natychmiast. 
Zglos-zemia z podaniem 
fM&tailków do Adm. „N. 
DoSennika" pod .JCoocy- 

2438*

REWELACYJNE NOWOŚCI

ROM AIN ROliŁAHD

Hahafma Ghandi
Powieść o bojowniku o wolność Indji

Cena 6 Zł

P A U L M ORAND

N E W Y O R K
Powieść o mieście drapaczy chmur

Cena 7 Zł

PANNA intrffeeuiua z 
prŁ™ty' i w zakrudae fi. 
*yfe>—terapii, SwJoa }a- 
fctelbońwiek posady, na 
W dpo aUtrummych waran 
*—■ Zgłoszenia do Adm- 
JN- OzJemtika" sttb „Sa 
uodzieiua". 1412x
PMAKTYKANTKA biuro 
wa. z ukończonym kur 
Mtn handlowym, po- 
cmScuije posady. Laska 
W© zgłoszenia pod „PT 
aośc" oc Adm. „N. Dziesr, 

1234*

SEZONU JESIENNEGO

PANNA
cbznajom.ona z czynnościami kancelaryjnemi, po­
szukuje posady u adwokatt. Zgłoszenia pod „Mun 
dantka“ do Adm. „N. Dzieu-tika”

piszącą biegle 
na maszynie

POCZĄTKUJĄCĄ sita 
biurowa poszukuje posa 
dy. Zgłoszetra pod „Szy 
bha“ do Adm. „N. Dzier, 

1356g

Z d W IE R R
r T)BQK SOU MIKEJfflUIYL. „ 
ORZEŻWIflJłJCYWYElIJŁ 
Z IGLIWIA SESNOWEGE

Usuwa dolegliw ości 
nóg. w zmaenia i orzez 
wia zbolałe stopy.

U borA torJn m  C h em lcsne

.JDt i fc  O  L “
V r «  * w i ,  E lek torjilo ji U
1 ,i..,e niema wysyłamy 
pocztą po wpłaceniu ra 
konto P. K. O. I3.c07 
H 1 75. — Pudełko za­
wiera soli na 7 kąpiel1.

ROŻNE ■ ■ H
H

SZYLDY EMALJOWA-
NE solidnie, szybko, ta
»lo wykonuję tyłko EMA 
LJa RNIa , Fabryka szyi 
dów emaliowanych, — 
Kraków. Dietlowska Si 
Telefon 147— 39. Cenn.k 
— Oferty bezpłatnie.

2961 x

SIEROTA (Żyd.) poszu 
kuk posady towarzyszk 
do starszej pan; — mie 
•COwość o b o ię m a  Z g lo  
trefiła pod „Pkiomna* 
do Biura ogłoszeń Stał 
tera. Rynek 8. 3006g

UNIEWAŻNIAM zgubio 
Bą książeczkę Kasy Cho 
łych — Markus Safter 

1360g

NERWOWI, NEURASTENICY
cierpiący na drczltwość. słabość woli. brak 
energii, meianchoiję, przesyt życia, bezsenność- 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę, 
nerwowe zaburzenia serca i ż*ądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. Weisego; Słabość ner 
wów. Dr. Gebnard 1 Ska, Gdańsk, oddział 87.

|  P r z e t a r g i  p i ł b i l c z n e  |
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra

kowfe rozpisuje przetarg publiczny na dostawę w 
okresie rocznym 700 kg. drutu miedzianego ..Cancie 
ra” dc sipawart a, o grubości ć mm. Temnn składa 
nia oterrt upływa dnia 29 września 1930 r. o godiz. 
12tei w ,»h:dn>ie. Publiczne otwarcie ofert nastąp.' 
dnia 50 w -ześra 1930 r. o godiaimle lOtej.

Bliższe szczegóły przetargu, jak również szczegó 
łowe warunki dostawy, otrzymać można w Wydzia 
te Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kole Państwowych 
w Krakowie po wpła.enlu w Kasie Dyrekcyjrej kwo 
ty 1 Z! za formularze, lub pocztą pu nadesłaniu po 
wyżsizci kwoty i znaczków pocztowych na pc«rto.

D nia  1 s crg iit fa  b . r .  o tw o rz y łe m  p rzy  
u l. PoseFełtiej & róg Grodzkiej; pod nazwą

„LEftTO K  E E m m S 5 T
( d a n m e j  L e b i o r )

WyroiYE-2ALRIA KSIĄŻEK
. blicie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta 
ram się zaćowolnić nawet najbardziej wymagających 
' zytętników. j .  Plti ONLP

PRENUMERATA: w Krakowie : n prow. r lesęczn Zl. 6*00, kwartał. ZI. 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń, do aomtł _ „  6‘20 „  «  18*60
Na prowCnci" z przesyłka rocztowa „  „  6*60 fc » 19‘8C
Zagra-^a z przesyłka pocztowa * „  10*00 _ „ 30*00

.NOWY DZIENNIK"* wychodzi codzietrte także w pon.eujJałl * dni poświa’

UffECZORKE
KURSY OGGkHOKSZTZ&EĄEb 

I M  DZIEW CZĄT
zostaną o t w a r t e  15 września 1930 roku
Prowadzone przez profesorów gimn., mają 
na celu uzupełnienie wykszlab enia począt­
kowego i przygotowanie do praKts ki życio- 

p r o g r a m ie : literatura, histoija,wej. W
języki, uanka o dziecku, praca społeczna 
higjena i j. —  Oplata mies. zł 35. wpisowe 
zł 4. Informacje i wpisy od 7— 12 września 
codziennie od godz. 7— 8 wieczdt w Żyd. 
Gimn., ni. Brzozowa L. 5, oficyna 1. p.

U f P  i I V  00 SZKOtV Z*W0U0WRJ 
W r i u l  dla dzkBuicząf żydowskich
Ognisko F*racy w Krakowie, na dział gospodarstwa 
domowego odbywają się codziennie w kancelarj. 
szkoły przy ul. Mikola,slotej 9. II. piętro, od godz. 
1J—1, z wyjątkiem sobót, — Wszelkich infonnacyj 
udziela się tamże.

IV W U B E m “
M a ł o p . Z s h ł .  G u m o w e

S f i i i  C C ^ C E  
I K A I O S Ż E

zmk fłbryciny trwałe, eleganckie, tanie -  poleca 
S k ła d  k on sy g n a cy ln y  ”0 8> 

( f r a k ó w ,  B ie t lo w s k a  3 S . T o le f .  1CO-O?

NA jEDKOROf ZNE KURSY HANDLOWŁ 
FEiNBERGA w Krakowie, Stradom 27

tudzież BU
PÓŁROCZNY KURS KSIĘGOWOŚCI

przyjmuje się codziennie, -  Prokain jednoiocznych
kursów obejmuje: Księgowość pojedynczą, podwój­
ną i amerykańską, rachunki kupieckie, koresponder 
cję handlową polska, nauike o handlu i weksisch 
stenografię polską i kaligrafię; — nadobow ązkowo 
kotespondencję niemiecka i pisanie na maszynach 
Kursy Feinberga celują w przygotowauiu także osób 
starszych do zajęć binrowych. 2f(>6*

F O b E C R M Y  
Hit SBZDIi 8ZK0ŁNY

» Wtoiiy NafimafyK
J. HELLI^ANA i A . ZARZECKIEGO

Z ILUSTRACJAMI 
S. KORBLINA i A . HOROW ICZA

Podręcznik dla uczniów szkół powszechu. 
polecony rozporządzenitm Pana Ministra 
W . R. i O. P. z dnia 24 marca lb26 roku 

L. O. Frez. 2514/26.

frM Ł O I f  E M A T E M A T Y K * *

CZĘSC I.
wydanie jednobarwne Cena 1*20 

CZĘSC U.
w juanie wielobarwne Cena 2*00 

CZĘSC Ul.
wydanie wielobarwne Cena 2*50

N A U K A
H i  W Y C H O W a N 1E ;

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy facrtowe, koi 
respondencyme, profeso^ 
ra Sc kuł o wiicza, Warsz* 
wa, Żyrawia 42. Kursjr; 
wyuczają listownie: btm 
cha! ter ji. rachunkowości 
kupiecjiicj, korespondeisr: 
eh handlowej, ste-nogra-j 
fji, nanki handm, prawa^ 
kaligrafii, pisania, na tna„ 
szynach, towar ozuaw
stwa, angl.Hstóegc. fraz. 
ciisklego, nJeciriecklego| 
p..so wni, gramatyki pot-, 
skiej, oraz eioonunE. Poi 
skończeniu świadectwo 
Żądajcie prospektów. ■ 

2916x1

DWA POKOJE umeblou 
wane, .z komfortem, ła- 
zmiko, telefonem, z nJ
tirzymaniem lub bez, pc 
szuikirwane w iródmie- 
śo.u od 1 października b. 
r. dla bezdzietnego map 
żeństwa. Szczegółowe o- 
ferty pod „Bezdzietne 
małżeństwo” do Admćn. 
,,N. DzleinrtKa” . 1362g

UMEBLOWANY, duży
pokój frontowy z kom- 
'ortem, z o-sobnem we? 
łdeim, do wynajęcia — 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika” pod „B.‘‘

13612

POSZUKUJE 2 pokoji — 
przedpe-kój, laichnia. z 
przynależnośctem' w sta 
ref kamienicy. Zapłacę 
czynsz 1 i pól do 2 letni 
cgóry lub odstępne i e- 
stawowy czynsz. Zgtesze 

i-a pod „Dla rłodego 
malżeństv'a‘‘ do AAmin. 
,N. Dzlen/nika” . 1976x

POKÓJ słoneczny fron­
towy, z osobne r, wer 
ściem do wynajęcia 7. 
utrzymać em dla 2 aka 
demików lub studentó"’ 
— do pokoju wspólne „o 
przyjmę młoda studen: 
kę: Danlelowa, Długa 33 
III. piętro. bp

POKOJE umeblowane, 
frontowe, z osobnem wej 
śoietn. z całem hrb czę- 
ściowem utrzymaniem, 
do wynajęcia u wdowy 
po adwokacie: Zybłikle 
wicza 9. III. piętro tłrzw 
Nr 7 do godz. 11 rano 
od 2—ó popol. 2997x

KUPNO

KUPUJĘ garderobę mę 
ska używaną. Zawtiado 
mienie pocztówką lub 
ustne: Schmaus, Kraków, 
Szeroka 22. 1338g

MASZYNY do p.santa 
stare ku-puję gotówka: 
Lówensteta, Zwierzyn.e- 
cka 8. 2952x
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